
Nalcżytolć pocztową opłacono rycgałtem.

ASŁO NARODO
wychodzi wraz z dodatkiem ilustrowanym w niedzielę rano*

Cena

c y z s m o l a r i a

25 gr.
z  dodatkiem 

ilustrowanym.

60 gr.

RoK 1. RraKów, 17 maja 1925. Nr. 18.

Duchowieństwo polskie musi się
zainteresować kwestią żydowską!

Artykuł poniższy otrzymaliśmy z kół 
naszych Czytelników i, ze względu na Jego 
trafne uwagi, podajemy w całości, liczęc, 
że wywoła on dyskusję zwłaszcza wśród 
naszego duchowiejstwa. Red.
W ie lce  d on iosłem  n a  ob ecn e cz a sy  je s t  po­

s ła n n ic tw o  „ H a sła  N aro d o w eg o " i p o w ied ział­
b ym , że p r a s a  p o lsk a  n ie m a  ważniejszego i 
pilniejszego w  o b ecn y ch  s to su n k a ch  z a d a n ia , 
jak to , k tó re m u  te n  ty g o d n ik  słu ży . N ależy  

n a m  szu k ać  śro d k ów  ra tu n k u  od m a ce k  s t r a ­
szliw ego p o lip a , k tó ry  z ro k u  n a  ro k  co ra z  śc i­
ślej o b ejm u je  i ssie sp ołeczeń stw o n asze , ale  
śro d k i te  i sp osoby ob m y śleć  n a le ż y  n a  zim no, 
„sin e I r a “, z u w zg lęd n ien iem  n ie  ty lk o  zn ajo m o ­
śc i w ro g a , a le  i o b ro ń có w , tj . n a s  sa m y ch . —  
W ie m y , że ten  w ró g  m a  z a  sobą.: k a p ita ł , sp ry t, 
św iad o m o ść  celów  sw oich , p rzezo rn o ść, so li­
d a rn o ś ć , w y trw a ło ść , b ezczeln o ść, u m ie  w szę­
d zie t r a f ić , w ie , gd zie, czem  i ja k  d z ia ła ć , aby 
s w ą  w olę m ógł p rzep ro w ad zić  —  a  sp ołeczeń ­
s tw u  n aszem u  teg o  w szy stk ieg o  b ra k u je , bo 
gd yby te  w a ru n k i p o sia d a ł, nie dałby się był 
tcm r. p olipow i tak oplatać.

Setek lat. p o trzeb a  b yło, b yśm y  p rzez n ar  

sze przyrodzone: n ied b alstw o , n ieo p atrzn o śe ,
lekkom yślność, ślep otę, g o łęb ią  n a tu rę , b ra k  
w y trw a ło śc i , łącz n o ści itp . p ozw olili w zró ść  
w ro g o w i, k tó ry  n a s  d ław i, a  te ra z  ra d z ib y śm y  

o t ta k , w  k ró tk im  cz a sie  w y zw o lić się z je­
go pazurów p rzez ścig a n ie  go i u su w a n ie  z 
w sz y stk ich  p lacó w ek , k tó re  n a m  u  n a s  z p rzed  
n o sa  d la sw oich  celów  i korzyści p o zajm o w ał. 
Ś cig a n ie  czem? C zy s a m ą  d o b rą  w o lą  i u św ia ­
d om ien iem  —  k tó ry ch  u  n a s  niestety, jeszcze 
n ie m a  i n iew iad o m o , kiedy b ę d ą ?  Do ju ś c ić , 

n a  te  jego p rzy m io ty , k tó ry m i n a s  p o b iją , ty ch  
sa m y ch  p rzy  n aszem  u sp o so b ien iu  n a ­
rod ow em  p rz e ciw sta w ić  m u  n ie  m o żem y , an i 
d ziś, a n i c h y b a  za  w iele  la t . W sz a k  u sposob ie- 
nio n a ro d u  zm ien ić  się n ie  d a ! T o też  
ow e śro d k i p o lecan e  p rzez w ielu  w  ty g o d n i­
k u , lubo w  te o r ji  dobro w  p ra k ty ce  n ie  d a­
d zą  się p rzep ro w ad zić  n a w e t p rzy  u św iad o m ie­
n iu , w  c ią g u  la t  w ie lu  m ożliw om  —  a  tu  d a ch  
n ad  g ło w ą p łon ie!

W y m a g a ją  b ow iem  śro d k i te : w y trw a ło śc i , 

p iln o ści, o d p o rn o ści n a  wszelkie p o k u sy , p u n k ­
tu a ln o ści, o szczęd n ości, p rzezo rn o ści, łącz n o ści  
itp ., a  n a m  gd zie do te g o ?  A n i d ziś, a n i po h i­
ta c h !

D oliczm y ra cz e j, co  m y  m o żem y  p rz e ciw ­
s ta w ić  potędze żyd ow sk iej i w  ty ch  śro d k ach  
sz u k a jm y  ra lu u k u : M am y p rzeciw  n im  ty lk o : 
w ięk szą liczbę lu d ności, tężyzn ę fizyczn ą, zdol­
n o ść  w yższą do' p ra c y  ciężk iej a  p ro d u k cy jn ej, 

a  p rzeciw  icb k a p ita ło w i: ty lk o  g o sp o d arstw o  
ro ln e , bo ty lk o  p ra c ą  c h rz e śc ija n  p row ad zon e.

D w ie p ierw sze z ty ch  p rzew ag  n aszy ch  u 
sp o łeczeń stw  n ie k u ltu ra ln y ch , do ro zp aczy  do­
p ro w ad zo n y ch , m ogłyb y  w y s ta rc z y ć  do roz­
s trz y g n ię c ia  n a  d rod ze w alk i fizyczn ej T a , sp o ' 
łeczn o ścl ch rz e śc ija ń sk ie j nie p rzysto i. —  P o­
z o sta je  w alk a  p rzez p o tęg ę p r a c j  fizy czn ej i

w y łą cz n o ść  g o sp o d a rcz o -p ro d u k cy jn ą  sp ołecz­
n o ści ch rz e śc ija ń sk ie j , bo ch o cia ż  ju ż w iele  
m a ją tk ó w  z iem sk ich  w  rę k a c h  żyd ów , 'j a k o  
w ła śc ic ie li  i d zierżaw có w  p o zo sta je , to  jed n ak  
nie zd oln i oni do osob istej p ra c y  ro ln icze j, k tó ­
r ą  z re sz tą  g a rd z ą  i ty lk o  p ra c ą  ch rz e śc ija n  po­
słu g u ją  się. To s ą  atuty chrześcijańskiej naszej
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społeczności, w  n ich  p o czątek  n aszeg o  ra tu n k u ,  
a w ięc  p rzez p ra c u ją c y  lu d  w ie jsk i!

T a m  w p ły w ać m oże n a js iln ie j ty lk o  d u ch o ­
w ień stw o p rzy  p o m o cy  n a u cz y c ie ls tw a  i po­
w ied zm y sobie o tw a rc ie , że to  ob ow iązek  du­
ch o w ień stw a  stanowy, jak o  in s ty tu c ji  ch rz e śc i­
ja ń sk ie j, p ow ołan ej do u tw ie rd z a n ia  i w z m a c­
n ia n ia  w ia ry  św., przez tegoż w ro g a  w ła śn ie  
w szelk im i sp o so b am i p od stęp n y m i, a  przez p rar  
sę ja w n y m i —  z w alczan ej, o słab ian ej, o śm ie­
s z a n e j! T o też  d ziw ić się  n ależy , że ten  czy n ­

n ik  d u ch o w y, ta k  w ażn y , tak. m a ło  w te j leg al­
nej w alce  je s t w id o czn y . Ja k ie ż  zn aczen ie , 
ja k ą  p otęgę m ó g łb y  zy sk a ć , g d yb y  s ta n ą ł  
w śró d  lu d u  n a  czele  d ą ż n o ści do leg aln ej sa m o ­
o b ro n y !

N ie o b w lja ją c  w  bawełaęj gdyż sam i oszu­
k iw a ć  się n ie  m ożem y, d o cz e k a liśm y  się  z w łar  

sn ej w in y  ta k ic h  sto su n k ów , że leg a ln ie  m a m y  
p rzed  sob ą ty lk o  d w ie d ro g i: a lb o  zgodnie z 
op ieszałem  u sp o so b ien iem  n a ro d u  —  p o stęp u ­
ją c  po lin ji n a jm n ie jszeg o  o p o ru  w y p a d a  

n a m  podać głową w żydowską obrożą, jak pra­
wemu niewolnikowi przystoi, alb o o ck n ą ć  się  
i b ro n ić, a le  realnym i środkami, które jeszcze 
mamy, bo ich  n a m  —  a  p rz y n a jm n ie j lu d ow i pol­
sk iem u  jeszcze  n ie  w y d a rto , a  to  n a  g ru n cie  
p rz y w ią z a n ia  do w ia ry  O jców  i n a  n ie m  o p a r-  
te m  z a u fa n iu  do ch rz e ścija ń sk ie g o  n aszeg o  d u ­
ch o w ień stw a.

T a m , u d u ch o w ień stw a , a n i k u ltu ry , a n i  
u św ia d o m ie n ia  i z ro zu m ien ia  sto su n k ó w  nie 
potrzeba wprowadzać i teg o  k on ieczn eg o  pod­
k ła d u  d la  o b ro n y  tw o rz y ć , bo on e ta m  są . D u­
ch o w ień stw o  w szak  ro zu m ie , że jeżeli n asz  n a ­
ró d  o b o jętn ieje  d la  re lig ji i d em o ralizu je  się, 
to  zaw d zięcza  w  zn aczn ej części te m u  1—  w śród  
n a s  ż y ją ce m u  w rogo w i, k tó ry  ja k  zaciek le  bro­

n ić  u m ie  sw o ich  w ierzeń , ta k  znów  zaciek le  a  
p od stęp n ie  p rześlad u je  w ia rę  i ob y czajo w o ść  
ch rz e śc ija ń sk ą . —  D u ch o w ień stw o ro zu m ie, że 
zn aczen ie  i w p ły w  jego n a  ten  lud  co ra z  m n ie j­
szym  b y ć m u si w  m ia rę  o d d zia ły w an ia  n a ń  
te j z a ra z y , p rzez k tó rą  od w ia ry  i m o ra ln o ści  
d aw n ej o d p ad a.

Bez namiętności i nienawiści, a le  n a  zim­
no ro zw aży ć  p o trzeb a  ju ż ro zp aczliw e obecno  
położenie. B ez n ie n a w iści! W sz a k  n a w e t ten , 
k to  ton ie , n a  w odę nie g n ie w a  się. R zecz popro- 
stu tuk się p rz e d sta w ia , że żywioł liczb ą p o tę ­
żn ie jszy  a le  słab szy  b rak iem  n a tu ra ln y c h  wła- 

j ściw o ści p odb ojow ych, u ja rz m io n y  p rzez in ­

n y żyw ioł tem i w ła śc iw o ścia m i h ojn ie  ob d a­
rzo n y  —  b ron i sw ej n iezależn o ści przed g ro ż ą ­

cy m  ca łk o w ity m  zalewem, tak, jak mu religja, 
p raw o  i k u ltu ra  p o z w a la ją , śro d k am i, które m a  
.do d y sp ozycji. B ęd zię  tę> .walka godziwa jąl$

z a c ię tą  i n ieu stęp liw ą  b y ć m u si, bo z w ro g iem  
u p a rty m  i zaw zięty m  sp ra w a !

D u ch ow ień stw o ta k ą  w alk ę, zw łaszcza  też 
p rzy  p om ocy n a u cz y cie ls tw a , p o d jąć m oże i po­
w in n o , ch o ćb y  w  in teresie  K o ścio ła  i w ła sn y m  
a to  na gruncie wiejskim przedewszystkiem, 
gdzie in s ty tu c ja  k le ru  n a jsiln ie jsz a , gdzie  
w p ływ y w ro g a  n a jsłab sze , gd zie n a ró d  w  od ręb ­
n o ści sw ojej czu je  się u  siebie, sk ąd  ten  w róg  
dużo b ra ć  p otrzeb u je  ta k  d la  zasp o k o jen ia  oso ­
b is ty ch  a  k o n ieczn y ch  p otrzeb  sw oich  ja k  i d la  
in teresó w , k tó re  m u  b y t zap ew n ia ją , w  czem  
sa m , bez p om ocy  lu d u  n aszego ża d n ą  m ia rą  

ra d y  sobie n ie  da, bo ta m  źródło p ra c y  1 ap ro ­
w izacji, k tó ry ch  sa m  sobie d o s ta rcz y ć  —- n ie­

zd oln y !
P rz e z  p rzy w iązan ie  do w ia ry  sw ojej zrzu cił  

te n  n a ró d  ja rzm o  w ro g ie  z a  czasó w  k ró la  J a n a  
K a z im ie rz a  i te ra z  ty lk o  z  t ą  p o m o cą  zw y cięży , 
ale  zw y cięstw o  to  będzie tru d n ie jsze , bo wyma­
ga czasu dłuższego 1 wytrwałości.

W y s ta rc z y , ab y  lud  o d m ów ił ty lk o  żyd om  
p ra c y  sw ojej i  sp rzed aży  sw oich  produktów ^  

W sz a k  m u  to  w olno. N a śla d o w a ć w  te m  ty lk o  
będzie so lid a rn o ść  żydów , k tó rz y  zaw sze, o ile  
n ie  m u sz ą  ch rz e śc ija n o m  d a w a ć  zarob k u , ty lk o  

ze sw o im i w  in te re sy  w ch od zą.
D u ch ow ień stw o w iejsk ie  p rz y  p om ocy  

zw łaszcza  n a u cz y c ie ls tw a , w ille  tu  zd zia łać  
m oże, szczeg óln ie  też p rzez k ob iety , k tó re  n a  
ogół w ięcej lg n ą  do k o ścio ła , s ą  pobożniejsze  
i w ięce j z a u fa n ia  do d u ch o w ień stw a  o k azu ją .

W sz a k  n ie ra z  ju ż  zd a rz a ło  się, że k le r  ze 
sk u tk iem  w y stęp o w ał p rzeciw  ch rz e ścija ń sk ie j  
słu żb ie u  żydów . Jeże li te  sto su n k i d obrow ol­
n ej p o d w ład n o ści i za leżn o ści od w rog ów  re li­
g ji  n asze j w y w o ły w a ły  zgorszen ie i  poniżenie  
to  je s t  n iem  ta k ż e  w szelk a  p r a c a  n a je m n a , za ­
ro b k o w a u  żyd ów  —  czy  w  p olu  czy  w  d om u  
lub fu rm a n ce .

Już a b sty n e n cja  ludu wiejskiego od pracy  
u żydów wypędziłaby ich ze wsi, w zm ocn iłab y  
sta n o w isk o  ob ron y, zasiliłab y  o tu ch ę  do d alszej  
w a lk i, o słab iłab y  p rzew ag ę  w ro g a  a  s ta ła b y  9ię  
p o czątk iem  d alszeg o  d z ia ła n ia  i zm u szen ia  
zn aczn ej ilo ści żydów  do e m ig ra c ji do k ra jó w , 
do k tó ry c h  ob ecnie p rzesied lać  się m u si lu d ­
n o ść c h rz e ś c ija ń s k a  za  Chlebem , bo go w  k r a ­
ju  zn aleźć n ie  m oże z p ow od u  c ia sn o ty  przez  
żyd ów  sp ow od ow an ej alb o też do d aw n ej ich  
o jczy zn y , do k tó re j p rzez  w iek i ca le  w z d y ch a ją  
w  g rą e y ch  m o d litw ach  do Jeh o w y .

Czy n ie b yłob y w sk azan em , ab y  szan ow n e  
w y d aw n ictw o  „ H a sła  N aro d o w eg o " z a in te re so ­

w ało  s p ra w ą  t ą  A rcy p a s te rz y  w  P o ls c e ?  W sz a k  
p a s te rsk i to  ob ow iązek  b ro n ić ow ieczki p rzed  
w ilk a m i!

Przedsiębiorstwo
Dekor. mai. lakiarn. i szklarskie
Kazimierza Mikulskiego
Absolwent wyższej szkoły przemysłowej w Krakowi* 
i Zurychu odznaczony dyplomami w Wiedniu. Zurychu 

i wystawie architektonicznej w Krakowie.

Kraków, Garbarska 10. Tc;. 325c.
P o d e jm u je  się p ro je k to w a n ia  i w y k o n a ­
n ia  ro b ó t a r ty s t . m ai. k o ścio łó w , sal, bu ­
d y n k ó w  itp , W  o ałej P o ls c e  po ce n a ch  

k o n k u re n cy jn y ch ._______
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Sensacyjne a prawdziwe rewelacje
o tajnym rządzie żydowskim w Polsce!
Władze żydowsKie, ich organizacja i działalność.

N a  p otw ierd zen ie pow yższych  w yw odów  
p rzy to czy m y  za  B ra ffm a n n e m  p rz y k ła d y  ta k ie j  
sp rzed aży .

Ja k o  p ierw szy  p rzy k ład  n iech  n a m  p osłu ­
ży  p rotok ół sprzedaży przez k a h a ł Jo a ch e lo w i  
M ich elow i, sy n o w i A a ro n a , p ra w a  do o p an o w a­
n ia  (ek sp lo ato w an ia) m u ro w an eg o  m a g a z y n u  
B a jk o w a  w  M ińsku.

„S ob ota , d ział E m o r  5559. S tosow n ie do 
p ostan ow ien ia- re p rezen tan tó w  m ia s ta , sp rze- 
d an em  je s t p raw o  do o p an o w an ia  d w óch  m u ­
ro w a n y ch  m ag azy n ó w  B a jk o w a , zb u d ow an ych  
n a  w y so k im  p lacu , zn ak o m item u  bogaczow i 
Jo a ch e lo w i M ichelow i, syn ow i A aro n a .

O prócz ty ch  d w óch  m agazy n ó w , p ra w o  to  
ro zszerza  się i n a  w ro ta  p rzyległe , n a  zn ajd u ­
ją c e  się pod n iem i p iw n ice , o ra z  i n a  g órn e  
p iętro , zn ajd u jące  się p on ad  w yżej w zm ian k o ­
w a n y m i m a g a z y n a m i, słow em  n a  c a łą  prze­
strzeń , z a jm o w a n ą  p rzez te  b u d yn k i od środka 
ziemi az  ua wyj, o a o tc i  me bios.

N a tak ow e p raw o  w ład an ia , m a  b y ć w y d a­
n y  Jo a c h e li  M ich elow i d o k u m en t z w szelk iem i 
m ożliw em i u b ezp ieczen iam i, k tó ry  zatw ierd zo ­
n y m  będzie tak że  przez św ięty  i  sp raw ied liw y  
Beb-Din.

W szy stk o  m u si b y ć zrobione bez p op rze­
d zająceg o  opublikowania, a  za to prawo Joarf 
ch el M ichel ma wnieść do kasy kahalnej 200 
rubli w  p a p ie ra ch ' .

D ru gi p rzy k ład , to sp rzed aż p rzez k a h a ł  
m a g a z y n u  ch rz e śc ija n in a  K is te ra  A b rah am o w i  
A b lów :, s v , . >  r >e M eera.

„D ziś w  w igilję  p o n ied ziałk u  6 . N isan a  
5560 r ., za  w sp ólh ą zg u aą  w szy stk ich  człon k ów , 
p rzew ód ców  i rep re z e n ta n tó w  m ia s ta  n aszego , 
u ch w alon o  i p ostan ow ion o  sp rzed ać  A b ra h a ­
m ow i A blow i, syn ow i B eb e M eera , p raw o  do 
o p a n o w a n ia  m u ro w an eg o  k ra m u  p a n a  K istera , 
zajętego  obecnie p rzez  tego A b ra h a m a , o raz  
p raw o n a  g an ek  i sch o d y , k tó re  z n a jd u ją  się  
n a p rz e ciw  w sp o m n ian eg o  k ra m u  i tak że  p ra ­
w o n a  m ie jsce  p rzech o d u  p rzez  dom  K is te ra  do 
tegoż k ra m u . W szy stk o  to w  g ra n ic a c h  od 
środka ziemi a£ do wysokości niebios, sp rzed a­
ne je s t  n a  w łasn o ść  w ie cz n ą  i n ien aru szo n ą  
'A b rah am o w i A blow i, jego n astęp co m  i ich  peł­
n o m o cn ik o m ; za co w szy stk o  ma zapłacić do 
kasy kahalnej 75 rubli srebrem, poczerń n a ty c h ­
m ia s t  zo stan ie  m u  w ręczo n y  a k t  sp rzed aży  i  
k u p n a, p o d p isan y  i u m o co w an y  p od p isam i 
g łó w  s ta rsz y z n y  k a h a łu , o ra z  p otw ierd zon y  
p rzez sp raw ied liw y  i św ięty  B etrD in  tu te jszeg o  
m ia s ta " .

Kaht>ł sp rzed aje  n iety lk o  p raw o  ek sp lo ato ­
w a n ia  m a ją tk ó w  osób p ry w a tn y ch , a le  tak że , 
g m i/n y ch i, a  n a w e t d u ch o w n y ch .

Oto dow ód sp rzed aży  e k sp lo a ta c ji p lacu ,
> ęd ąceg o  w ła sn o ścią  k le ru  k a to lick ieg o  w  Miń­
sk u.

„N a ogóln em  zg ro m ad zen iu  w szy stk ich  
s ta rsz y ch  (głów ), p rzew ód ców  i  re p re z e n ta n ­
tó w  n aszeg o  m ia s ta , z a  w sp ó ln ą  zgod ą, bez 
w szelk iego  w a h a n ia  się a lb o  ja k ich  ob w ijań  
(k rę ta c tw a ) w  k a h a ln e j izbie, w obec p ełn ej licz ­
by człon k ów , p o stan o w io n o : S p rzed ać  R abb i i
Iz . ak ow i, syn ow i G erszon a, p raw o  p o sia d a n ia  
(ek sp lo a to w an ia ) p la cu  i szp ita la , n ależąceg o  
do k le ru  R ek itsk ieg o  (n a z w a  n a d a n a  p rzez ży­
dów k lerow i k a to lick iem u , od śpiew u re ą u ie m  
a e te rn a m ), p ołożon ych  p rzy  k o ń cu  u licy  K ejd a- 
now sk iej, p rzy tem  sp rzed aje  się p raw o  eksploa­
ta c j i  n iezab u d ow an ego p la cu  i szp ita la . P ra w o  
do e k sp lo a ta c ji w łasn o ści ch rz e śc ija ń sk ich  
sp rzed aje  się Izaak o w i, jego p otom k om  lub in ­
n y m  p ełn o m ocn ik om , w sk azan y m  w  su k cesji 
od centrum ziemi aż do wysokości niebios, bez 
w szelkiego o g ra n icz e n ia , za oo Rebbł Izaak 
wniósł do kasy kahałn wyznaczoną należytość 
w całości. T o p raw o  je s t  m u  od tej ch w ili przy­
zn an e jak o  w ieczy ste  i n ien aru szo n e . On zaś  
(Iz a a k ) m oże go o d sp rzed ać w  z a sta w  lub d a­
ro w a ć  w ed łu g sw ej w oli.

Je ż e li R abb i Iz a a k  p o tra fi się u god zić z 
m ieszczań stw em , do k tó reg o  n ależą  p lace  w y­
żej w sp o m n ian e  i szp ita l, ab y  m ógł coś budo­
w a ć , pozw olonem  m u  je s t  przez k a h a ł s ta w ia ć  
d om y lub inne b u d yn k i d rew n ian e , a  n a w e t  
m u ro w an e. W  raz ie  za=, g d yb y  R ząd  za b ra ł te  
p lace  d la  p o staw ien ia  k o sz a r lub ja k ich  in n y ch  
p u b liczn ych  b u d yn k ów , to  n a jsu ro w iej z a b ra

nia się  w szy stk im  ży d om  w  o góln o ści i k ażd e­
m u  z o so b n a n a s ta w a ć  i m ieszać  się w  tę sp ra ­
w ę, k tó r a  p rzez n asz  w y raźn y  rozk az n a leży  je ­
d y n ie  do Rabbi Izaaka, jego potomków lub 
pełnomcników i jemu tyiko wolno jest trakto­
wać z rządem, mieszczaństwem lub innymi ' 
właścicielami chrześcijańskimi, równie jak za- 
bronionem jest pod najsurowszą odpowiedzial­
nością trudnić się na tej przestrzeni faktor- 
stwem każdemu innemu żydow i, bo ty lk o  jed en  
Iz a a k  te m  się  tru d n ić  m oże.

W k ła d a  się n a  k ażd y  k a h a ł obow iązek b r o ­
n ien ia  p ra w  w yżej w ym ien ion ego  Iz a a k a  i je ­
go n astęp có w  lub p ełn om ocn ik ów  w  sposób, 
ab y  też p ra w a  p o zo sta ły  p rzy  n icli i u trz y m a ły  
się w  cich o ści i  spokoju. Każdy kahał i każdy 
Bet-Din powinien stanąć w obronie praw Izaa- j 
ka p rzeciw  k ażd em u , k tó ry b y  ch c ia ł się w dzie- < 
r a ć  w  g ra n ice  ty c h  ustąpionych przez (kahał . 
posiadłości i ch c ia ł  zrobić u szczerb ek  p raw o m , J 
ja k ie  n ab y ł R abb i Izaak , sy n  G erszona.

K ażd y  k a h a ł i k ażd y  B et-D in  p ow in n i prze­
śladować takiego człowieka, zg iąć  go  w  Jęk, 
p rzygn ęb ić i k a z a ć  m u  zw ró cić  w szy stk ie  s tr a ­
ty  i k o szta , ja k ie  m o głyb y  w y n ik n ąć  z ja k ie j­
k olw iek  szk ody, w yrząd zon ej Izaak o w i.

Je ś lib y  zaś k a b a ł i  B e tr  D in > n ie d osyć  
z w ra ca li u w ag i n a  tak ieg o  szkodliw ego d la  in ­
teresó w  Iz a a k a  cz ło w iek a, nie dręczyli go i nie 
przeszkadzali ro z m a ity m i sp osobam i, to  w szyst­
k ie  w y d a tk i i szk ody, jak ieb y  w y p ad ły  d la  
Iz a a k a  i jego n astęp có w , p ow in n y b yć w  ja k  .

D w utygodn ik  u rzęd n iczy  „ Je d n o ść"  za­
m ieszcza  n a s tę p u ją cy , god n y u w ag i, a r ty ­
k u ł re k to ra  A k ad em ji G órniczej w  K ra k o ­
w ie, D ra  In ż. K rau zego .
Z m ie s ią ca  n a  m ie sią c  p o g a rsz a  się  n asz  

b ilan s h an d low y, g ro ż ą c  n ieo b liczaln em i nar 
stę p stw a m i d la  w yn ik ów  n aszej s a n a c ji  s k a r ­
bow ej. Co m ie sią c  d ziesią tk i m iljon ów  (a  bo­
d aj czy  ju ż n ie se tk i) n a sz y ch  zło ty ch  w ę d ru ją  
bezpow rotn ie za  g ra n icę  jak o  ró ż n ica  p om ię­
dzy w a r to ś c ią  im p o rtu  a  ek sp o rtu . I cóż im ­
p o rtu je m y ?  C zy m oże m a sz y n y  i u rząd zen ia  
d la  u sp ra w n ie n ia  n a sz y ch  w arsztatów ' p racy , 
ab y  p rzez ich  zm od ern izo w an ie  ob niżyć k o sz ta  
p ro d u k cji i te m  u rw a ć  łeb h y d rze  d rożyzn y  i 
b ezro b o cia?  N ie, im p o rt ob ejm u je  p rzed m ioty  
zb ytk u, o b ż a rstw a  i op ilstw a, bo p erfu m y , je­
d w ab ie, k o ro n k i, ow oce p ołu d n iow e (śliw k i z 
A fry k i po 60 g r. sz tu k a), p rzetw o ry  ow ocow e  
(ta k , jak b y śm y  w  k ra ju  n ie  m ieli w ła sn y ch  do­
sk o n ały ch  p rzetw o ró w  ow ocow ych , jak  n. p. 
zn ak o m ite  w yrob y  cu k ro w n i Opole i in n e), 
szam p an y , w ód k i i lik iery . S k lep y  od d ołu  do 
g ó ry  zaw alon e ty m i zb y tk ow n ym i a rty k u ła m i. 
P u b liczn o ść k u p u je , n ie  p y ta ją c  i n ie  in te re su ­
ją c  się, sk ąd  ten  to w a r  p ochod zi, a  z m ie s ią c a  
n a  m ie sią c  zw ięk sza  s ię  n asz  d e ficy t h a n d lo ­
w y, zło ty  od p ły w a, a  n asze  w a rs z ta ty  p ra c y  za­
m ie ra ją  z b ra k u  soków  od żyw czych  i z pow odu  
co ra z  zm n ie jsza jąceg o  się k re d y tu . T o czy m y  
się k u  p rzep aści. I w  ta k ie j ch w ili p rzy p o m i­
n a m  sobie p o staw ę sp o łeczeń stw a  w ę g ie rsk ie ­
go, k tó re m u  im p o rt a u s tr ja c k i  groził tem , czem  
dzisiaj n a m  g ro zi d eficy t h an d low y. B yło  to  
m n iej w ięcej p rzed  40 laty . P rz e m y sł w ęg iersk i  
nie m ógł sk u teczn ie  w sp ó łzaw od n iczyć z s il­
n ie jszy m  p rzem y słem  a u str ja ck lm . B ę d ą c  pod  
s u p re m a cją  a u s tr ja c k ą , n ie  m ogli W ę g rz y  za­
k a z a ć  p rzyw ozu , a le  nie b yli zm uszefli k u p o w ać  
o b cych  w yrobów . G rono p a trjo tó w  założyło  
sto w arzy szen ie  „L ig i tu lip a n u ", k tó reg o  człon ­
k ow ie zob ow iązali się k u p o w ać w y łączn ie  w y­
ro b y  p och od zen ia  k rajo w eg o . L ig a  z szy b k o ścią  
b ły sk a w icy  o b jęła  k ra j  ca ły , w szystk o , co było  
lepszego i  m iało  p o czu cie  p ań stw ow e, s ta ło  się  
g o rliw y m  człon k iem  L ig i. P a n ie  w ęg iersk ie  po­
stan o w iły  ch od zić w  sa m o d z ia ła ch , byle ty lk o  
n ie k u p o w ać w yrob ów  ob cych . I sta ło  się , co  
się s ta ć  m u sia ło , w obec zd ecyd ow an ej w oli 
sp o łeczeń stw a. Z p ow ijak ów  w k ró tce  u ró sł po­
tężn y  p rzem y sł w ęg iersk i, k tó ry  m ógł p o k ry ć  
n ajw y b red n iejsze  ż ą d a n ia . M am y w ięc  dowód  
ja s k ra w y , co  m oże zrobić zb iorow a w ola  społe  
czeń stw a. A m y  obecnie, czy  nie jesteśm y  w  po- 
dobnem  p ołożen iu , ja k  W ę g rz y  p rzed  40 la ty ?

n a jk ró tsz y m  czasie  uiszczone z n ajlep szy ch  d o­
ch odów  k a h a łu . W  ta k im  ra z ie  właściciele wy­
żej w sp o m n ian y ch  p ra w  mogą przedstawić bez 
żad nej p rzy sięg i ra c h u n e k  poniesionych szkód 
i w y d atk ó w  i tak o w y  ra ch u n e k  musi Być ca ł­
k ow icie  zasp ok ojo n y  z dochod ów  k a h a łu .

W szy stk o  to  jed n ozgodn ie postawione 1 
p od p isan e zo stało  p rzez  w szy stk ich  starszych  
rep rezen tan tó w  m ia s ta , z a s ia d a ją cy ch  w kahal­
nej izbie, w ohec w szy stk ich  człon k ów  k a h a łu  
we czw artek , w ig ilję  now iu  k się ż y ca  Aera. 
S p rzed aż t a  d o k o n an a  b y ła  przez licytację, o 
jak iej zaw iad o m ien ie  zo stało  ro zesłan e  w sw o­
im  czasie  po w szy stk ich  sy n a g o g a ch , a  że w 
ozn aczo n y m  te rm in ie  n ik t nie zn alaz ł się , coby  
z a p ro testo w ał lub d ał w y ższą  cen ę, a za te m  o- 
s ta te cz n ie  za tw ierd zo n ą  z o s ta ła  w niedzielę  
d n ia  3 A e ra  5362 r .“.

Oto jed en  z w ielu  sposobów  wyrafinowanej, 
za iste  sz a ta ń sk ie j, w alk i, ja k ą  to cz y  bez przer­
w y św ia t żyd o w sk i z całym św ia tem  
ch rz e śc ija ń sk im  w  o g ó ln ości, a  z narodem  
p olsk im  w  szczególn o ści, n a  którego ostatecz­
n y ch  g ru z a ch  p o stan o w ił zb ud ow ać n o w ą P a­
lestyn ę. N iebezp ieczeń stw o je s t  w ielk ie , gdyż 
to w szystk o , co  w yżej pow ied zian o, dzieje się 
bez p rzerw y  do d n ia  d zisiejszego  i walka też 
je s t b ard zo  tru d n a , gd yż w róg  m a sk u je  się znar 
k om icie . Tb je d n ą k  p ow inno n a s  sk on solid o­
w a ć  i sp ow od ow ać p rzep row ad zen ie  ostatecz­
n y ch  p rzy g o to w ań  do sto cz e n ia  d e cy d u ją ce j  
b a ta lji. C. d. n.

Gospodarczej.
T ra k ta ty  h an d low e u n iem o żliw iają  nam  

zak az  p rzy w o zu  p rzed m io tó w  zb ytk u. A le czy  
m u sim y  je k u p o w a ć?  A w ięc do czy n u ! S tw ó rz­
m y  „L ig ę  ob ron y g o sp o d arcze j". N iech  t a  Liga  
ob ejm ie ca ło ść  ziem  p olsk ich . N iech  k ażd y  
członek L ig i złoży zob ow iązan ie p o k ry w a n ia  
sw y ch  p otrzeb  w y ro b am i k ra jo w y m i i w strz y ­
m a n ia  się od n a b y w a n ia  im p o rto w an y ch  p rzed ­
m io tó w  zb ytk u. N iech  Z a rz ą d y  ok ręgo w e Ligi 
z a jm ą  się u św ia d a m ia n ie m  k u p ie c tw a  o k onie­
czn o ści p o p ieran ia  w y tw ó rczo ści k ra jo w e j. A le  
tak że  n iech  Z a rz ą d y  L ig i zdobędą w p ływ  na 
w y tw ó rcó w , by ich  u św iad o m ić  o k o n ieczn o ści  
p o d n iesien ia  o rg a n iz a c ji w a rsz ta tó w  i p ra c y , a  
tem  sa m e m  o k o n ieczn o ści ob n iżen ia k osztów  
p rod u k cji.

Nie u le g a  n a jm n ie jsze j w ątp liw o ści, że n a  
sk u tk i p ra c y  L ig i d łu go czek ać  nie będzie po­
trzeb a. Jeże li szerok ie  w a rstw y  sp o łeczeń stw a  
p o p rą  d z ia ła ln o ść  L ig i przez m aso w e p rzy stę ­
p ow an ie, to do ro k u  m o żem y  zrów n ow aży ć bi­
lan s h an d low y.

M ów i się o P o la k a c h , że d la  O jczyzny po­
tra f ią  u m ie ra ć . P o k ażm y , że p o tra fim y  n ie ty l­
ko u m ie ra ć , a le  i żyć d la  O jczyzny.

Dt. Inż. Jan Krauze.

Godząc się zasadniczo całkowicie z wy­
wodami i projektem Szanownego Rektora 
— uważamy za obowiązek postawić kropkę 
nad... 1.

Kto niszczy nasz bilans handlowy!
Kto wagonami całymi przemyca lub le­

galnie sprowadza do Polski obce, niepo­
trzebne, luksusowe jedwabie, galanterje?

Hurtownicy żydowscyl
Kto wagonami całymi sprowadza z za­

granicy owe figi, daktyle, owoce południo­
we, sardynki, marynaty?

Hurtownicy żydowscyl
Kto zajmuje się niemal wyłączną sprze­

dażą towarów luksusowych?
Kupcy żydowscyl
Kto posiada w swoich rękach monopo­

lową niemal ilość owocarni, z których pły­
ną masami w społeczeństwo owe łakocie?

Kupcy żydowscy!
Liga więc projektowana ma rację było, 

ale ci, którzy ją stworzę, pamiętać muszą, 
że jeżeli ona ma być wartościową lormacją 
społeczną o charakterze bojowym — musi 
myśleć o ułożeniu stosunku swego do spra­
wy żydowskiej w Polsce!

A możeby przy Tow. „Rozwój" utwo­
rzyć się dało tego rodzaju sekcję?

Stwórzmy Ligę Obrony
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Pod firmą włoską chcą żydowscy bankierzy 
opanować polskie lotnictwo.

(Zrttfnowali we Włoszech „Banca di ScontoM a przez to samo tirmę „Ansaldo”, 
ostoję włosKiego przemysłu wojennego, a teraz wyciągają ręce po przemysł

wojenny Polski).
Od k ilk u  d n i b aw i w  W a rsz a w ie  g e n e ra ln y  

d y re k to r żyd ow sk iego  b an k u  m ed io lań sk ieg o  
„ B a n c a  C o m m ercia le  I ta lia n a " , zab ie g a ją c  o 
k o n cesję  n a  u rząd zen ie  p olsk ieg o  p rzem y słu  
w ojenn ego.

W ie ść  o tem  zan iep o k o iła  s fe ry  n arod ow e  
n aszeg o  sp o łeczeń stw a, T oep litz  b ow iem  (z ro ­
d zin y  żyd ow sk iej —  b ra t  so cja liz u ją ce g o  ra d ­
n ego m . W a rs z a w y , T o ep litza , a  w u j k o m u n isty  
T o ep litza) s ta ł  się g ło śn y  w e W ło szech  przez  
to , że zru jn o w ał B a n c a  d i S co n to , a  te m  sa -  
m ein  firm ę  A n sald o , osto ję  p rzem y słu  w ojen ­
nego w łoskiego.

W iad o m o  z p u b lik acji d ra  R ie sse ra , b. d y­
re k to ra  b an k u  D arm sztad zk ieg o  pf. „Z u r E n t-  
w ick e lu n g sg e sch ich te  d e r d eu tsch en  G rossban - 
k e n " —  że o jca m i b an k u  T o ep litza  b y ły  b an k i  
n ie m ie ck ie : „D eu tsch e  B a n k "  w  B erlin ie , „Dis- 
con to  G esellseh aft" , „D resd en er B a n k " , „B an k  
fu r  H an d el u n d  G ew erb e“ w  D arm sztad zie  itd.

N iszcząc firm ę  A n sald o , ró w n o cześn ie  T oe­
p litz  s ta r a ł  się u  w o jsk o w o ści o  zam ó w ien ia  
sp rzę tu  w ojen n ego  w  firm a ch  p rzez sieb ie fi­
n a n so w a n y ch . U d aw ało  m u  się to  u zy sk ać  
d zięk i tem u , że sy n  jego ożen ił się z có rk ą  ge­
n e ra ła  P o rro , z a stę p cy  w łoskiego szefa  sztab u .

C h a ra k te ry s ty cz n e m  d la  te j a k c ji p a n a  
T o ep litza  je s t jeg o  sposób fin a n so w a n ia  lo tn ic ­
tw a  w ojskow ego, k tó ra  d la  W ło ch ó w  b y ła  je ­
d n ą z n a jw ażn ie jszy ch .

J a k  w iad o m o, f irm a  „ C ap ro n i" je s t ek spo­
z y tu rą  T o ep litza , p rzy  p o m ocy  zaś  d w u  k re a tu r  
to ep litzo w sk ich , gen . P o rro  i k o m isa rz a  g en e­
ra ln eg o  d la  lo tn ic tw a  C hiesy, w  czasie  w o jn y  
u z y sk a ła  m onopol n a  sw ój ty p  sam o lo tó w , o raz  
ljćzn e zam ó w ien ia , ja k  np. w  ro k u  1917 po C a- 
p o retto  zam ów ien ie  n a  3650 sztu k  a p a ra tó w  o 
600 H P ., z k tó ry ch  do k o ń ca  w o jn y  d o s ta rcz y ła  
ledw ie jed en  d ziesiątek . W zg lęd n o ść gen . P o rro  
i .k o m isa rz a  C hiesy  w ob ec firm y  „C ap ro n i"  
sz ła  ta k  d alek o , że g d y  pew n ego ra z u  k o m isja  
od biorcza  d y re k cji lo tn ic tw a  (in s ty tu c ji  odpo­
w ia d a ją ce j n aszem u  d e p a rta m e n to w i żeglu gi 
p o w ietrzn ej) ze w zględów  n a tu ry  tech n iczn ej  
o d rzu ciła  p a r tję  sam o lo tó w , k o m isa rz  C h iesa  
w y zn aczy ł now ą k om isję  o d b iorczą , k tó ra  
sp rzę t zak w estio n o w an y  p rzy ję ła , a  jeżeli póź­
n iej lo tn icy  w ło scy  k rę c ili  k a rk i, sk ład an o  to  
n a  k arb  w o jn y v W a rto ś ć  ty ch  sam o lo tó w  b y ła  
tęgo  ro d z a ju , że lo tn icy  w ło scy  w  szk o łach  
w z b ra n ia li się  la ta ć  n a  a p a ra ta c h  ty p u  C apro- 
njj, jed n ak  p o w in ow aty  T o ep litza , gen . P o rro , 
u m ia ł te m u  k res  p ołożyć, bo lak o n iczn y m  roz­
k azem  „O il co rso  p e r il b rev etto  C ap ro n i o in - 
tr in c e a "  (A lbo k u rs  d la  u z y sk a n ia  d yp lom u  C a­
p ro n i, a lb o  w  ok opy) zd usił op ó r lo tn ik ów , k tó ­
ry m  w reszcie  s ta ła  się  śm ie rć  ob ojętn ą,

P rz y n a jm n ie j jed n ak  f irm a  „C ap ro n i" do­
s ta r c z y ła  ch o ć część  zam ów ion ych  a p a ra tó w , 
p o d czas g d y  inne firm y , p ob raw szy  zaliczk i, do 
k o ń ca  w o jn y  p raw ie  n ic  n ie d o sta rcz y ły . W e ­
dle k sią ż k i F . T em p ery  p t. „ L a  g u e rra  e la  p ace  
d T ta lia  in sid ia te  d a lia  B a n c a  C o m m ercia le  di 
Jo sep h  T o ep litz" , w y d an ej w  r. 1920 w  R zy- 
Ułie, p o d ajem y  c a ły  szereg  firm , k tó re  o trz y ­
m a ły  zam ó w ien ia  n a  d o staw ę sam olotów .

A . w ięc firm a  C ap ron i o trzy m aw szy  w  p ie r­
w szy ch  m ie s ią ca ch  1918 r . zam ó w ien ia  n a  p a r­
tję  800 sam o lo tó w  C ap ro n i lek k iego ty p u , o raz  
za liczk ę  w  w ysok ości 18 m iljon ó w  lirów , do­
s ta r c z y ła  w  ro k u  1918 ty lk o  241 a p a ra tó w .

F i r m a  B re d a  z M ed jo lan u  o trz y m a ła  z a ­
m ów ien ie  n a  600 sam o lo tó w  C ap ro n i z obow iąz­
k ie m  d o sta rcz e n ia  ich  w  ro k u  1918 o ra z  13 m i­
ljon ów  lirów , d o s ta rcz y ła  2, słow n ie d w a  ap a­
ra ty .

F ir m a  M ian i e S ilv e stre  z M ed jolan u  o- 
tr z y m a ła  zam ó w ien ie  n a  900 a p a ra tó w  C ap ron i  
i za liczk ę  w  k w ocie 20 m iljo n ó w  lirów  —  n ie  
d o sta rcz y ła  an i jed n ego a p a ra tu .

Z a k ła d y  S. G iorgio z P is to ji  —  zam ów ie­
n ie n a  250 a p a ra tó w , z a licz k a  4 m iljon y , d o­
s ta rc z y ła  0 a p a ra tó w .

F ir m a  P ia g g io  (S e str i P o n cn te ) — zam ó ­
w ienie n a  200 a p a ra tó w , za licz k a  4 m iljo n y , do­
s ta rc z y ła  0 a p a ra tó w .

O fficine M eccan ich e  N azio n ali (R eggio  
E m ilia ) —  zam ów ien ie n a  300 a p a ra tó w , z a li­
czk a  6 m il., d o s ta rcz y ła  0 a p a ra tó w ,

F ir m a  B a s tia n e lli  -  
sam olotów , za licz k a  13 i 
d o sta rcz y ła  0 a p a ra tó w .

K to  i n a  ja k ic h  w a ru n k a ch  zlik w id o w ał te

zam ów ien ie  n a  600 
pół m iljó n a  lirów  —

n iew yk on an e zam ó w ien ia  z k o ń cem  w o jn y ?  L i­
k w id ow ał je s e n a to r  E tto r e  C onti, ów czesn y  
z a s tę p ca  k o m isa rz a  lo tniczego, a  ob ecn y w ice­
p rezes „ B a n c a  C o m m ercia le", a  likw id ow ał je  
w  ten  sposób, że G iann i C aproni, szef firm y  
„C ap ro n i" o trz y m a ł p rem ję  2,500.000 lirów  jak o  
d eb rze  zasłu żo n y  ojczyźn ie.

W ob ec tego  zu pełnie zrozu m iałe  je s t zan ie­
pokojenie op in ji polsk iej z pow odu w arszaw ­
sk ich  zab iegów  p. T oep litza.

M am y n ad zieję , że w ojskow ość n a sz a  n a  
ta k  niep ew n e flu k ty  n ie  p u ści losów  n aszej ar- 
m ji, b ęd ącej g łó w n ą tro sk ą  i n ad zieją  n aszego  
n arod u .

•  A
?

(Dalszy ciąg odpowiedzi na ankietę „Hasła Narodowego"). 
XLV .

W iad om o, że żyd zi z m ie sz k a ń có w  m ia s t  
nie ż y ją  bo dw ie trzecie  lu d n o ści nie p o trafiło ­
by ta k  d o sta tn io  i  obficie w yży w ić i od ziać je ­
dnej trzecie j ezęści w sp ółob yw ateli. ,

Ż ydów  u trz y m u je  i w zb o g aca  wieś. Oni ssą  
soki żyw otn e ch ło p a  i tu cz ą  się jego  k rw a w ą  
p ra cą . Ja k o  h a n d la rz e  lub p o śred n icy , k u p u ją  
od niego bez k o n k u re n cji w szy stk o  co m a  do 
sp rzed an ia  i d o s ta rc z a ją  w szy stk ieg o , czego po­
trzebu je.

A by p rz e cią ć  ten  h an ieb n y  w yzysk , n ależy  
ja k n ajsp ieszn ie j pod p rzew o d n ictw em  k sięży , 
n a u cz y cie li i in te lig e n cji zo rg an izo w ać po 
w sia ch  sobotnie 

„parafialne targi producentów chrześcijań­
skich".

N a ta r g a c h  ta k ich  w ło ścian ie  w y m ien ialib y  
m ięd zy  sob ą bez p ośred n ik ó w  żyd ów  i o p ła t  
m iejsk ich  bydło, k onie trzod ę i  p ro d u k ta  rolne.

C h rz e śc ija ń scy  rz e m ie śln icy  m oglib y  ró w n ież  
p rzyw ozić ta m  sw e w y ro b y  a  k u p cy  sp rzed a­
w a ć  lub n ab y w ać to w ary .

M yśl t a  po głęb szem  i s ta ra n n ie jsz e m  o p ra ­
co w an iu  d ałab y  się szybko w  czy n  w p ro w ad zić .

N aród  z p o czą tk u  z c iek aw o ści a  później 
m oże i d la  w ła sn e j k o rz y ści g a rn ą łb y  się n a  t a ­
k ie  ta rg i. W ie lu  c h rz e śc ija n  z p o cz ą tk u  z a m a -  
to rs tw a  a  później gd yb y dobrze szło i zaw od u  
p ośw ięciłob y się h an d lo w i s tw a rz a ją c  k o n k u ­
re n cję  żyd om . S . P.

X LV I.
Ja k o  środ ek  k o n ieczn y , nieodzow nie po­

trzeb n y  do o d ży d zen ia  P o lsk i, k tó ry  m u si być  
n a  razie  zasto so w an y  u w a ż a m : bojkot żydów 
i to bojkot możliwie najściślejszy.

Niech nikt żydowi nie sprzedaje i u żyda 
nie kupuje, niech banki wypowiedzą żydom po­
życzki, niech książka napisana przez żyda nie 
znajdzie ani nakładcy, ani czytelnika. T o o s ta ­
tn ie  u w ażam  za  b ard zo  w ażn e, bo p rzy  p om ocy  
k siążek  i b roszu r, pod p łaszczy k iem  n a jb a r­
dziej n iew in n y m  u m ie ją  żyd zi p rzem y cić  n a j­
b ard ziej ro zk ład ow e, n a jb ard zie j szkodliw e  
id eje.

N a tu ra ln ie , s p ra w a  b ojk otu  m u sia ła b y  być  
p ro w ad zo n ą  i p o d trzy m y w an ą  p rzez odpow ied­
n ią  a g ita c ję , a  a g ita c ja  w y m a g a  p ien ięd zy. J a ­
ko p ierw szy  k ro k  n a  tem  polu p rop on u ję otwar­
cie składek na cdżydzeme Polski, co w  raz ie  
p o d trz y m a n ia  p rzez u św iad o m io n ą  cz ę ść  sp o­
łe czeń stw a  m ogłob y ro zw in ąć się m oże i  w  j a ­
k ą  Insiytucję finansową. M im o, że u w ażam  b oj­
k o t z a  b ard zo pożyteczną, b ro ń  w  w alce  o odży- 
dzenie P o lsk i, jed n ak  jeżeli u ży ć  p o ró w n an ia , 
byłob y to ob cin an iem  m a ce k  p olip a, a  te , p rze ­
cie  m o g ą  o d ra s ta ć . Otóż n a jw ażn ie jszem  je s t  
odebranie żydom tego podłoża n a  kiórem mogą 
się rozwijać i gdzie czerpią żywotne soki. Z a  
ta k ie  podłoże u w a ż a m  polski umysł i polską 
duszę, trz e b a  w ięc wyrwać je z pod żydowskiej 
hypnozy.

T rzeb a , a b y śm y  p rzesta li u w a ż a ć  żydów  za  
część sk ład o w ą sp o łeczeń stw a n aszego , a  za ­
częli u w a ż a ć  ich  za  szkodliwego raka, k tó ry  
musi być w y cię ty , jeźli nie chcemy by przeżarł 
organizm i doprowadził całość do zguby. T rze­
b a  w y p len ić n a sz ą  fa łszy w ą to le ra n c ję  w obec  
ży d ostw a, trzeb a  w y k a rcz o w a ć  ten  fa łszy w y  li­
b eralizm , k tó ry  p a trz y  n a  żyd ów  jak o  n a  g łó ­
w n y ch  szerzy cie li idei p ostęp ow ych .

S k u tk iem  n aszego  głu p iego  lib eralizm u  i 
ciąg łeg o  s łu ch a n ia  c o  k rz y cz y  zaży d zo n a  p ra s a ,  
w szelk a  a k c ja  sk ie ro w a n a  k u  w y rw a n iu  n a ro ­
du z pod w p ływ ów  żyd o w sk ich  je s t  u z n a w a n ą  
za zaco fan ie , szow inizm , o b sk u ran ty zm  i t. p.

łek  i tu  sk u p ić  c a łą  u w agę. T rzeb a tu  d ziałaó  
od samej podstawy.

N iech  n au czy cie lstw o  szk ół n iższych  i śred­
n ich  uświadamia dzieci i młodzież czem je s t  
żyd  Jakie s ą  cele żydostwa 1 jak iem i drogami, 
przy pomocy jakich środków dąży ono do tego 
celu. T rzeb a  ab y  szk oły  m ia ły  k ieru n ek  czysto 
narodowy, ab y, po za  tem , m łodzież u cz y ła  się 
liczy ć jak n ajw ięce j n a  siebie, ab y  p rzyw y lcała  
liczyć się ze sw o jśltą  o p in ją , ab y  w zorów  szu­
k a ła  n ie p o za g ra n ica m i, a le  w e w łasn ej d u szy , 
w  sw ojej h is to rji, k tó ra  m a  ty le  św ie tn y ch  id ei, 
św ietn y ch  czyn ów . W  ty m  w zględzie trzeb a  
b ra ć  p rzy k ład  ze szkół jezu ick ich , bo to  są  lu ­
dzie, k tó rz y  w iedzą czego c h c ą  i u m ie ją  tak  
kierować wychowaniem że osiągają zamierzone 
cele. W  m ia rę  n a r a s ta n ia  sił u św iad o m io n y ch , 
a k c ja  m u si b yć p rzen iesio n ą  do izb prawodaw­
czych, z k tó ry ch  pod s tra ch e m  zag u b y  p a ń stw a  
m u szą  b yć w y m iecen i w rogow ie n aro d u , bo, 
p rzecie , szczy tem  jest n ie lo g iczn o ści ab y  n ad  
dobrem  p a ń stw a  rad zili ci, k tó rz y  nie ty lk o  w  
n iczem  n ie p rzy czy n ili się do jego odbudow y, 
a le  p rzeciw n ie  szk odzili te j p ra c y  i p rzeszk a­
d zali gd zie i ja k  m ogli.

M oże n a jp iln ie jsz ą  sp ra w ą  byłoby odżydze- 
nie arm ji, u su n ięcie  z n iej ty ch  in stru k to ró w  
d ezercji, ty ch  ag en tó w  b olśzew iżm u. Z w łaszcza  
je s t to  p ilne ze w zględu  n a  to , że, p rzecie , żyd zi 
rz ą d z ą  w  R osji, to jest w  k ra ju , k tó ry  n a jw ięce j  
n a m  z a g ra ż a , a  z n a ją c  so lid arn o ść  żyd ow sk ą, 
n ik t zdrow o m y ślą cy  n ie p om y śli, że żyd zi z 
P o lsk i w y stą p ią  p rzeciw  żydom  z R osji, lub  
ch o ciaż  zach o w u ją  się n eu tra ln ie . A ż n ad to  do­
brze zn an e są  p rzy k ład y  z ro k u  1930.

Ż ydzi u c h y la ją  się od służby w ojsk ow ej 
w ięc zw olnić ich  od tej służby, tylko n ie zw al­
n ia ć  od o b ow iązk u  s ta w a n ia  p rzed  k om isję  i 
k ażd em u  żydow i, u zn an em u  za  zd aln ego  do 
służby w ojsk ow ej, d a w a ć paszport za granicę 
bez prawa powrotu. W  ten sposób n ajzd ro w szy  
elem en t żyd ow sk i byby usuwany z Polski, 
w z ro st ilo ścio w y  żydów  zah am o w an y , a ' a rm ja  
p ozbyłaby się zarazy . L. B.

XLVII.
P o ru sz o n a  k w e stja  je s t b ard zo  w ażn ego  

zn aczen ia . W  tej m a te r ji  p o s ta ra m  się być zw ię­
złym , p o d k re śla ją c  —  m ojem  zd an iem  n ajw aż­
n iejsze  p u n k ty .

O dżydzić ted y  przedewszystkiem m usim y, 
ducha; zażyd zony d u ch  p olsk i, bow iem , p rzy ró ­
w n a ć  m o żn a  do toczon ego ra k ie m  lub g a n g re ­
n ą  cia ła .

O dżydzenie d u ch a  p olega n a : 1) p o w strzy ­
m an iu  p e n e tra c ji żydów  do dziedzin  ż y c ia  du ­
ch ow ego P o lsk i, o raz  —  n astęp n ie  n a  2) w y­
elim in o w an iu  żydów  i ich  w pływ ów  z ty cli 
dziedzin. K o n k retn ie  m ó w iąc, tego ro d zaju  an o- 
m a lje , ja k  ży d -o ficer, ży d -sęd zia , ży d -n au czy -  
ciel n ie p o w in n y  w  P o lsce  m ieć m ie js c a ; jeżeli 
k o n sty tu c ja  coś podobnego d o p u szcza  —  to  
czem p ręd zej p o w in n a być odpow iednio z re fo r­
m o w an a.

N astęp n ie  żyd bezw zględnie nie m oże m ieć  
m ie jsca  w  a d m in is tra c ji . P od  żad n y m  rów nież  
p ozorem  nie p ow in n i P o la c y  pózw olić, ab y  m ło ­
dzież n a s z a  ob co w ała  w  szkole z m łodzieżą ży­
d o w sk ą ; jed en  jed y n y  u czeń  czy  iiezonica w  
k la sie  —  to już zgu b a m in im u m  2-eh , 3-ch  
dusz k a to lick ich  i p olsk ich .

Ż y d a  n ależy  w y elim in o w ać w raz  z jego  
w p ływ em  i n igd y p rzen ig d y  nie d op u szczać g o  
do d zied zin y sztu k i, k tó ra  pod iym  w p ływ em  
sch odzi n a  poziom  b łazeń stw a  i tan d ety .

Ż y d a  n ależy  w y elim in o w ać z  n a sz y ch  
zw iązków  i s to w arzy szeń  w szelkiego ro d zaju , 
celu . c h a ra k te ru  i poziom u.

W r e s z c ^  co  jest n a jw ięk szą )iańbą dla nas,
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nie wolno łączyć się Polakom i Polkom z ży­
dami związkami małżeńskimi, gd yż s tw a rz a  
się ty p  g o rszy  od ż y d a  —  bo zżyd ziałego  P o ­
laka; Polaków (bez w zględ u  n a  p łeć) złączo­
nych małżeństwem z żydami — traktow ać jak  
żydów.

N ie n ależy  u s ta w a ć  w  p iętn o w an iu  i  d em a­
sk ow an iu  k ry p to -żyd ó w , p ra s y  kryptor żyd ow ­
sk iej —  i w .ty m  w y p ad k u  od w agę cy w iln ą  pol­
sk ą  —  p rzeciw staw ić  żyd ow sk iem u  tu p etow i.

Polki- k a to licź k i m a ją  tu  p ięk ne zad an ie  
zw a lcz a n ia  o b rzyd liw ych  „in ód “ k ob iecy ch , 
w  k tó ry ch  ton  n a d a ją  p ro s ty tu tk i; n asze  k o­
b ie ty  m a  n a  ró w n i z w y k w in tem  cech o w ać  
sk ro m n o ść i o b y czajn o ść —  a  n ie żyd ow sk i 
cyn izm  i bezczelność.

P o rn o g ra ficz n a  p ra s a  ży d ow sk a p ow in n a  
b y ć k o n fisk o w an a, a re d a k to rz y  iść  pod  
sąd .

T yle —  p o św ięcam  żydom  n o rm aln y m , k tó ­
rz y  n o ta  bene nie p ow in n i b ra ć  u d ziału  w  n a-  
szem  ży ciu  to w arzy sk iem . S p e c ja ln ą  p o n ad to  
u w agę ’ p ośw ięcić trz e b a  żyd om  sz tu czn y m  —  
to je s t "W olno-inularzom .

S e k ta  ta  p ow in n a b yć u  n as  fo rm aln ie  i 
fak ty czn ie  z a k a z a n a . N ależenie do n ie j w zb ro ­
n io n e ; zaś oficero w ie  ii u rz ę d n icy  p ań stw o w i  
d c  niej n a le ż ą cy  —  p ow in n i b yć k a ra n i , jak  
za zdradę stan u  bez w zględu  n a  w iek , ra n g ę , 
god n ość, fu n k cje , p rzyszłe , p rzeszłe  i te ra ź n ie j­
sze zasłu gi.

U k ry c i h erszto w ie  „ n a sz e j"  m a s o n e rji  — 
w in n i m ieć przed  sob ą w idm o szu b ien icy , k tó ­
r a  p o w in n a  b yć ich  u d ziałem .

P ow yższo d o ty czy  s tro n y  d u ch ow ej.
R ozu m ie się, że rów n olegle  z t ą  a k c ją  po­

w in n a  . ich  a k c ja  w  z a k re sie  m a te rja ln y m  —  
czy li w a lk a  z ż y d a m i n a  p olu  ek on om iczn em , 
p rzez stw o rzen ie  p olsk iego h u rtu , p rzez b ojk ot 
i  p om ijan ie  żyd o w sk ich  p ośred n ik ó w  i zasto- 
w an ie  ty ch  środ k ów , k tó re  m oi p op rzed n icy  —  
n a d s y ła ją c  od pow ied zi —  ta k  tra fn ie  i słu szn ie  
ok reślili.

Do tego k o n ieczn y m  śro d k iem  je s t uśw ia­
dom ienie religijne P o lak ó w  i p o d p o rząd k o w a­
n ie się w p ływ om  ety k i k a to lick ie j —  odrodzi 
to  w tedy uczciw ość p olsk ą, w zm o cn i czy  
w sk rzesi solidarność —  bez tego a k c ji  p rzeciw - 
żyd ow sk iej w ogóle sobie nie w y o b ra ż a m ; bez 
w p ływ u  re lig ji k a to lick ie j, bez u czciw o ści, bez 
so lid a rn o ści —  s ta n ie  się a k c ja  t a  p u k an iem  
Z w ia tró w k i i ch lo ro fo rm o w an iem  n aszego  
sp o łeczeń stw a.

P o trzeb u jem y  u czciw eg o  k u p ca , rz e m ie ś ln i­
k a , n a u cz y cie la , d zien n ik arza . Ci o s ta tn i  
zw łaszcza  m u szą  b yć so lid arn i i w zajem n ie  się 
w sp ie ra ć  —  a  nie ig n o ro w ać —  ja k  d o ty ch ­
cz a s  —  w szelkie p ism o z w a lcz a ją ce  bezbożność, 
m a so n e rję , so cja lizm , żyd ostw o —  ju ż je s t n a ­
tu ra ln y m  sp rzy m ierzeń cem  p ism a ty p u  „H a­
sło  N aro d ow e".

D ziałacze  p rzeciw ży d o w scy  m u szą  w yzb yć  
się p ró żn ości, k tó re j a k c ja  p rzeciw -ży d o w sk a  
n ie znosi..

Ż yd ów  ch rzczo n y ch  tra k to w a ć  —  ja k  nie  
ch rzczo n y ch  —- to je s t nie p o z w a la ją c  im  n a  
p rzen ik an ie  do rd zen n ie  polsk iego sp o łeczeń ­
stw a .

A k cja  p rzeciw ży d o w sk a jest tru d n a , ż m u ­
d n a, ob liczon a n a ca łe  p ok olen ia , u c ią ż liw a , no
i... n ieb ezpieczn a. D ziałacze p rzeciw żyd ow scy  
n ieu stan n ie  w in n i m ieć w  p a m ię ci s ło w a  C h ry ­
s tu s a  P a n a : , B ezem n ie  n ic  u czy n ić  n ie  m o ­
żecie" , o raz  św ,. P a w ła : „W szy stk o  m ogę w  T ym , 
K tó ry  m nie. u m a c n ia  —  w  Jezu sie  C h ry stu ­
s ie " , w reszcie  P s a lm is ty : „ Jeże li P a n  d om u  nie  
zbuduje —  próżn o rzem ieśln ik  n ad  n im  p ra c u ­
je" .

Do p ra cy  się b io rąc  n a leży  p rzed ew szy st­
k iem  B o g a  i K rólow ę K o ron y  P o lsk iej w ezw ać  
n a  p om oc -— i rą k  d o k ład ać  —  bo jeżeli B óg  z 
n a m i —  k tóż p rzeciw  n a m ?  J .  R olicz.

OBUTY ŻELAZNE
do wszelkich celów: ocynkowane,

waoi/owaoc sprężynowe, kalibrowane spe­
cjalne Uarde, półtwarde, glijowsne.

Druty telegraficzne i telefoniczne.
Druty do wiązania skrzyń siana, słomy i t. p. 

Druty kolczaste.
D o sta rcz a  Dostarcza

KRAKOWSKA FABRYKA

M ii, WKB0B3W Z SM AHC.
KRAKÓW-PODGÓRZA, Romanowicza L. 3.
Telefon 227. Adres telegraficzny „METAŁGOR"

Własny tor pueuyslowy, Dojudoe warunki sprzedaży.

Co się dzieje w całej Polsce?
i P IŃ C 2Ó W -

Odżydzenia miasta postępuje naprzód.
W  n aszem  m ia ste cz k u  pow oli a le  s ta le  ro z ­

w ija  się  p r a c a  n ad  od żyd zen iem  h an d lu , dzię­
k i en e rg ji p. R o m ija lsk ie m u , k tó ry  je s t  d yrek ­
to re m  S p ółd zieln i h an d low ej ro ln iczej „R ol- 

i n ik ". P ięk n ie  ro z w ija  się p olsk i h an d el, k tó ry  
j ju ż  o p an ow aliśm y,, szczególn ie cem en tem . H an ­

del in n y m i to w a ra m i tak że  w n a sz y ch  rę k a ch .  
Nie w id zim y ty lk o  ro ln ik ów , m ia s ta  P iń czo w a, 
k tó rz y  się m ało  in te re s u ją  tą  p o lsk ą p lacó w k ą. 
M am y też inne in sty tu cje  h an d low e p olsk ie, 
ja k  sk ład  w ęgla , fab ry k ę  d ren , b ro w a r p iw a, 
B a n k  L u d o w y  S półdzielczy, sto w arzy szen ie  
„Z g o d a", k tó re  b ard zo  dobrze p ro sp eru je , m a  j 
sw o ją  filję  n a  u licy  M irow ej.

Ż yd zi czu ją , że im  co ra z  c ia śn ie j w  n a ­
szem  m ieście , m oże się  w reszcie  w y b io rą  do  
P a le s ty n y .

W IEPRZ pow. Wadowice.

U nas tylko tak być może. <
Od k ilk u n a stu  la t  żyje  tu  ro d zin a  Silbige- 

rów , p ro w ad ząc  sk lep ik  i in n e p o k ątn e  in te­
resy , p rzy n o szące  ta n ie , a  ob fite z y sk i; d łu go­
le tn i zaś p ob yt w  rzeczo n ej m ie jsco w o ści z a ­
w d zięcza  szczeg óln ym  w zględ om  h r. B o b row ­
sk iego , zn an ego w  o k o licy  p rz y ja c ie la  i tro sk li­
w ego o p iek u n a żydów , k tó ry  sp rzed ał jej dom , 
ch o cia ż  o k up n o u b ieg ali się  ch rz e ścija n ie , 
c h c ą c y  .w  n im  zało ży ć sklep. Otóż w sp o m n ia n a  
fa m ilja  żyd ow sk a, k tó re j g ło w ą je s t F e lik s  (!)  
S ilb iger, p rzy  sp isa ch  lu d n o ści za  czasó w  a u -  
s tr ja c k ic h  p o d a w a ła  się  zaw sze za  n iem ieck ą . 
N ic w ięc dziw n ego, że d w aj syn o w ie Je re m ja sz  
i, E m a n u e l, u ciek li w  czasie  n a ja z d u  bolszew i­
ck iego  do C zech. Z biegiem  l a t  w szy stk o  się  
u łożyło , u cich ło , u s ia ło  z a in tereso w an ie  tą  
sp ra w ą . K o rz y s ta ją c  z tego  o d p rężen ia , s ta ry  
S ilb iger p o czął p rzem y śliw ać, jak  u m ożliw ić i 
u ła tw ić  p rzy n ajm n ie j n a  raz ie  jed n em u  ze 
sw ych  d zieci p o w ró t do k ra in y  m lek iem  i m io ­
dem  p ły n ące j d la  n a ro d u  w y b ran eg o . O zab ie­
g a ch  i s ta r a n ia c h  jego tru d n o  coś pow ied zieć, 
bo je p ow lek a z w ia d o m y ch  p rzy czy n  n iep rze­
n ik n io n a , g ru b a  ta je m n ic a , sk u tk i ic h  jeno  
w n et d a ły  się sp o strzec, gd yż ch u d e rla w y  żyd  
w ró cił n a  łono tro sk liw eg o  o jczu lk a , p rzyn o ­
sząc złoto z czesk iego  E g ip tu . N ieb aw em  ro ze ­
szły  się w ieści, że k u p ił dom  w- W a d o w ica ch  
za  trz y  ty s ią ce  d o laró w  i m a  z a m ia r  p rzen ieść  
się. do n iego  w raz  z o jce m  i s io s tra m i, a  w  
W iep rzu  zo staw ić  b ra ta .

CHOCHOŁÓW .

M ieszk ań cy  K ato w ic  s ą  b ard zo  ciek aw i, co z 
teg o  będzie, g d yż D r. L e jm a n  u lo tn ił się , a  Ha- 
w icz ro zp o w iad a , że n a  6 ty g o d n i w yjeżd ża  na 
„ ćw icz e n ia " . Oby za  p óźno n ie było.

P o  o d eb ran iu  k o n ce sji d y rek to ro w i Teątru  
P o lsk ieg o  w  K a to w ica ch  (żyd ow i z S o sn o w ca , 
C zarn eck iem u ), u b ie g a ją  się o tą  p o lsk ą, a; tak  
w a ż n ą  p lacó w k ę, d o ty ch cz a so w y  k a p e lm istrz  
żyd (p rz e ch rz ta ) G órzyń sk i (Grunberg z Krar- 
k o w a). M a w p raw d zie  k ilk u  ra d n y ch , N iem ­
ców , z a  sob ą, lecz W o jew ód ztw o m u niedowie­
rz a . 4Taki w y n ik  b ędzie, u w ierzy ć nie można, 
m a fja  ży d o w sk a je s t  zb yt silną!

U stę p u ją ce m u  w reszcie  d yr. teatru, żydowi 
C zarn eck iem u , p o ży cza ją  120 sztuk kostiumów  
n a  sezon  do C iech o cin k a , które są własnością 
g m in y  i sp o łeczeń stw a. Co za w p ły w y  ten Czło­
w iek m a , to  p rzech o d zi p ojęcie .

T enże p a n  C zarn eck i o trz y m y w a ł przez 
szereg  m ie się cy  po 30.000 zł. su b w en cji, ra z e m
220.000 zł., z czego ra ch u n k ó w  n ie  złożył. Mimo 
że b ra ł su b w en cje , k u p ił sobie fo lw a rk  w Cie­
szyn ie i a u to , k tó re  m u  p rzed  k ilk u  dniami ob­
łożono sek w estrem , p on iew aż a k to ro m  n ie w y­
p łacił. T a k  to  żyd zi u  n as  p o stęp u ją .

TUSZYN.

żydow skie w u jld  z C h o ch o łow a.

W  C h och ołow ie o trz y m a ł tra fik ę  żyd  
K u n tz, k tó ry  m a  sklep.

M a tu ta j  p iek arn ię  k a to lik . Żyd z S u ch ej 
G óry z O raw y (zab ór czesk i) u b ieg a  Się o o- 
tw a re ie  d ru g ie j p ie k a rn i, ca łk ie m  zb yteczn ej, 
w  pobliżu k o ścio ła  —  żeby d y m  szedł w p ro st  
do k o ścio ła , ó w  k a to lik  w n o si p ro te s t do S ta ­
ro stw a , n a  p ro teście  n ik t z ra d n y ch , an i z 'bo­
g a tsz y ch  g o sp o d arzy  nie p od p isał się. C zem u  
—  to  ju ż ich  ta je m n ica . W sty d  g ó ra le ! S ły sz­
cie C h och oło w ian ie  —  a  dziś w u jk i żyd o w sk ie! 
R a tu jc ie  sw ój h o n o r p óki cz a s !

U rzęd n ik  od p rzy d zia łu  soli, z a p y ta n y  
p rzez k a to lik a , czem u  p rzy d ziela  sól sk lep om  
ży d ow sk im  —  o d p ow ied ział: —  M nie w szystk o  
jedno. Je ś li  z g ó ry  n ie  pójdzie p rzy k ład , nie  
od żydzim y P o lsk i.

Do p o ciąg u  n a  s ta c ję  P o d czerw o n e zajeżd ża  
p a rą  k on i p an  poseł. Z  p ow rotem  ty m i s a m y ­
m i k o ń m i, n a  tem  sa m e m  sied zen iu  w ra c a  żyd  
z C hoch ołow a, ch o ć b y ły  in n e fu rm a n k i do 
d y sp o zy cji żyd a. C zem u  żyd nie m a  się zab a­
w ić w  p a n a , sk o ro  ta k  u słu żn i d la  żydów  są  
n a w e t sa m i p an ow ie posłow ie.

K A T O W IC E .

Dwaj wspólnicy. — Sprawy teatralne.

H u rto w n ię  ty to n iu  w  K a to w ica ch ,, o czem  
donosiło  „H asło  N aro d o w e" w  k w ietn iu  b r., o- 
trz y m a ł n ie ja k i K aw icz  i Dr. L e jm a n  (żyd) z \ 
K rak o w a. Otóż sp ó łk a  t a  o g ło siła  18 k w ie tn ia  
b. r. b a n k ru ctw o , n a c ią g a ją c  w ierzy cie li n a
580.000 zł. W sk u tek  a rty k u łu , u m ieszczon ego  w  
„H aśle  N aro d o w em " —  zarząd ził 6 b. ro. p rezes  
tu t. U rzęd u  K o m .-d i P a ń s t w , 'e j p  A B a jd ę , 
en ergiczn o  śled ztw o i k o n tro lę  k s ią g , i  b ilan su . \

Odżydzanie starego grodu polskiego.

M iasteczk o  T u szy n  w  pow . łó d zk im  poło­
żone, n a leży  do b ard zo  s ta ro ż y tn y ch .

W  d aw n y ch  w ie k a ch  było  to  m ia s to  s ta ro ­
ściń sk ie  w  p ow iecie  p io trk o w sk im , w ojew ód z­
tw a  s ie ra d z k ie g o . P o d łu g  lu s tr a c j i  z r . 1662, star 
ro stw o  tu szy ń sk ie  p o w stało  z d aw n iejszeg o  
s ta ro s tw a  p io trk ow sk iego  p rzez od dzielen ie z 
niego m ia s te cz k a  T u sz y n a  i w si T u szyn ek  z 4  
m ły n a m i i fo lw ark iem . W  ro k u  1771, sta ro stw u  
tu sz y ń sk ie  p o siad ał J a n  S k arb ek , k tó ry  o p ła c a ł  
z n iego  k w a rty  zł. 710 i h y b ern y  Zł. 612 i  13 g r .  
N a S ejm ie  z la t  1773—1775 S ta n y  R zeczyp osp o­
litej n a d a ły  te  d o b ra  n aro d o w e w  p o siad an ie  
M ich ałow i, k s ię c iu  C zetw erty ń sk iem u . Tyle 
h is to r ja .

O becnie T u szy n  je s t ró w n ież  m a łą  m ieści­
n ą , za m ie sz k a łą  w  połow ie przez, żydów , k tó ­
rzy  h an d el tr z y m a ją  w  sw y ch  rę k a ch . N a  ty­
g o d n iow ych  ta r g a c h  w id zim y  rów n ież  tylko 
h a n d la rz y  p rzy jezd n y ch  żydów . Mieszczanie, 

rd zen n i P o la c y  tru d n ią  się  g łów n ie rolnictwem, 
k tó re  sto i n a  b ard zo  n isk im  stop n iu . M iastó  
p o sia d a  s ta ro ż y tn y  k o śció ł p a ra fja ln y , mocno 
n a d sz a rp n ię ty  p rzez ząb cz a su  i o s ta tn ią  iiżoj- 
nę. O prócz tego  je s t ob ecnie sąd  p okoju , p o czta , 
u rząd  sk arb o w y , u rz ą d  m ie jsk i, szk o ła , lekarz 
i ap te k a . P rzez  m ia sto  p rzech od zi k o le jk a p o d -  
jazd o w a, k tó ra  p oprzez R zgów , R u d ę Pabjanic- 
k ą  łą cz y  T u szy n  z Ł o d zią . W  ok o liczn y ch  la­
s a c h  (P od d ęb in ie) gn ieżd żą  się le tn isk a  łódz­
k ich  żydów .

P rz e d  n ied aw n y m  cz a se m  z m a rł tu  p ro­
boszcz, k s ; M u zn erow sk i, w sk u tek  czeg o  w  za­
rząd zie  p a ra f  ją  tu te jsz ą  z a sz ły  g ru n to w n e  zm ia­
ny. P ro b o szczem  m ia n o w a n y  zo sta ł k s . P e łcz y ń ­
sk i z K u jaw , a  w ik a r ja t  o b jął k s. T ep er. Obaj 
k a p ła n i ob ecnie z c a łą  en erg  ją  z a b ra li się do  
p ra c y  n ad  p od n iesien iem  m o raln eg o  i m a te r ia l ­
nego s ta n u  p a ra fji , a  p rzed ew szy stk iem  —  
n ad  d op ro w ad zen iem  do p o rząd k u  św ią ty n i p a­
ra f ia ln e j, c ia sn e j, b ru d n ej i o d ra p a n e j z ze­
w n ątrz . W  p ro jek cie  je s t rozb u d ow a tego  ko­
ścio ła , o raz  o d n ow ien ie w n ętrza .

S tra ż  o g n io w a O ch o tn icza  p o sia d a  o b szern ą  
sa lę  zeb rań  ze scen ą , d la  p rzed staw ień  te a tra l­
n y  cli. J e s t  rów nież T ow . śp iew acze .

W szy stk o  jed n ak że  b yłob y dobrze, gd yb y  
nie żydzi, k tó rzy , jak  z re sz tą  w szęd zie, o p an o ­
w ali c a ły  h an d el m ia s te cz k a , w y z y sk u ją c  i u  
b ożąc lu d n ość p olsk ą.

M ając  to n a  u w ad zę łód zk i od d ział T ow . 
„R o zw ój" w  p o ro zu m ien iu  z k s. prob. P e łcz y ń ­
sk im  p o lecił sp raw ę  od ży d zen ia  T u sz y n a  jedne­
m u  ze sw y ch  człon k ów , k tó ry  po zb ad an iu  sto i 
su n k ów  n a  m ie jscu  z a b ra ł się ju ż  dó. p ra cy .

W  n ied zielę , d n ia  26 k w ie tn ia  po n a b o ż e ń ­
stw ie  zw o łan y  z o sta ł w iec w  sa li S tra ż y  ogn io­
w ej pod p rzew o d n ictw em  ks. prob. P e łcz y ń sk ie ­
go, n a  k tó ry m  d eleg at T ow . „R o zw ó j" w  d o­
b itn y ch  sło w a ch  zap ozn ał liczn ie  zeb ran y ch  
T u szy n iak ó w  o  n ieb ezp ieczeń stw ie , ja k ie  grozi 
lu d ności p olsk iej od za ch ła n n o ści żyd ów . W  r e ­
z u ltacie  tego  o d czy tu  z eb ran i u ch w a lili  o rg a n i­
z ację  O ddziału  T ow . R ozw ój w  T u szy n ie  i d o k o ­
n ali w yb oru  z arząd u  w  o so b a ch : k sięży  P e ł­
czyń sk iego  i  T ep era , p ań  P ie trz y ń sk ie j i S y k u - 
łow ej o raz  pp. W itk o w sk ieg o , S alsk ieg o , W iciń -
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sk lego , Jęd rze jew sk ieg o , R a u ch u ta . P a c a n ó w - j 
sk iego , M a rch lik a , K o tlick ieg o  J a n a , F u rm a n k a  ' 
i  G om uli. N ow y z a rz ą d  z a b ra ł się ju ż  do p ra c y .

M iasteczk o  o  ile  u d a  się  s tw o rzy ć  p olsk ie  
k u p iectw o  —  m a  d u ż ą  p rzy szło ść p rzed  sobą, 
gd y ż położone p rzy  tra k c ie  z Ł od zi do P io trk o ­
wa, p rzy  k o lejce , w śród  lasó w  sch lu d n ie  i ła ­
d nie zad rzew io n y ch , będzie słu żyło  za  m ie jsce  
w yp o czyn k ow e d la  p oblisk iej Ł od zi, a  n ie w y ­
łą cz o n y  je s t rów n ież  rozw ój p rzem y słu , o ile  
s i ę . k o n ju n k tu ry  n asze  z cz asem  p o p raw ią .

HALICZ nad Dniestrem.

Miasto opanowane zupełnie przez żydów.
M iasteczk o  n asze  je s t zu pełnie zażydzone. 

H an d el sp o czy w a od d a w n a  w  rę k a c h  żydow ­
sk ich . M am y  tu  w p raw d zie  d w a  sk lep y  k a to ­
lick ie , lecz  ży w o t ich  ta k  m a rn y , iż pożal się

, B o że) K lijen tó w  m a ją  b ard zo  m ało , gd yż lu-'
d n ość p o zo sta je  jeszcze  w  b ło gim  śn ie, to też

< k u p u ją  w szy scy , n a w e t in te lig e n cja , k tó r a  po­
w in n a  św iecić  p rzy k ład em , w  żyd ow sk ich  
sk lep ach . D om y w  ry n k u  w  rę k a c h  żyd ow ­
sk ich . N aok oło  w idzi się  p e jsa ty ch , w  p lu ga- 
w em  od zien iu  żyd ów , zew sząd  d ochod zi d ziki 
W rzask  żarg o n u . i

Z  p ow od u  ta k  p o m y śln y ch  d la  żydów  w a - ! 
ru n k ó w , je s t tu  około trzy d ziestu  p ięciu  sk le- ł 
p ów  ży d o w sk ich , św ietn ie  p ro s p e iu ją c y c h , a  

sk le p y  k a to lick ie , p rzez zn ik o m ą liczbę k lije n ­
tó w  od w ied zan e, sk ażan e  s ą  n a  w e g e ta c ję . M o­
g lib y  tu  dużo k się ż a  zrob ić, a le  się  tem  nie  
z a jm u ją .

B y ło  tu  K ółko ro ln icze , lecz od ro k u  z o sta ­
ło  zam k n ię te , a  p o zo stałe  w lo k alu  sk lep ow ym  
to w a ry , z o sta ły  d o szczętn ie  sp u stoszon e przez  
s z c z u ry !!

W szęd zie , gd zie o k iem  rz u cić , w id ać  s a ­
m y ch  żyd ów . F ry z je rz y  żydzi, lek arz  m ie jsk i i 
ró w n o cześn ie  K a sy  ch o ry ch  żyd, a p te k a rz  żyd, 
sęd zia  żyd , rz e ź n icy  (bydła), żydzi, w e te ry n a rz  
ż y d ! A p tek a  b y ła  d aw n iej w  rę k u  P o la k a , 
z m arłeg o  p rzed  k ilk u  la ty , lecz d ro g ą  sp rzed a­
ży  p rzesz ła  w  rę ce  ż y d a  L e o n a  (!) H am rn erm a- 

, n a , o ra z  dom  p a rte ro w y  d uży, murowany^, w  s a ­
m y m  ry n k u , w raz  z o g rod em  i sad em .

A d w o k ató w  m a m y  tu  aż  sześciu , oczyw i­
ście  sa m y ch  żydów .

• S okół n asz  był k ilk a  ra z y  zeszłego ro k u  
W y n ajm o w an y  d la  żyd ow sk iego  k ó łk a  a m a t o r ­
sk iego  p. t. „K esren  H a je sso d " , gdzie n a  sa li  
g ro m a d z iły  się  tłu m y  „w y b ran eg o  n a ro d u " c e ­
l e m  p o d ziw ian ia  sem ick ich  ak to ró w . A le n a j­
b ard ziej b olesn em  je s t to , iż z n ajd y w ali się n a  
te m  p rz e d sta w ie n iu  i n a si m ieszczan ie , ch o ć  
ż a rg o n u  n ie zn ają .

R yb ołostw o n a  D n iestrze  je s t s ta le  an ek to ­
w an e  p rzez żydów . G dy p rzed  k ilk u  la ty  rozp i- 
p isa ł m a g is tra t  lic y ta c ję  n a  w y d zierżaw ien ie  
ry b o ło stw a  n a  D n iestrze , w  te j ch w ili k a to lick a  

■ p o lsk a  sp ó łk a  ry b a c k a  zło ży ła  o fertę , p rzew yż­
s z a ją c ą  k ilk a k ro tn ie  k w o tą  ży d ow sk ą spółkę  
-Jed n ak  co  się o k a z a ło ?  Oto o fertę  k a to lick ie j 
sp ółk i od rzu con o  pod p ozorem , iż n ie  s ą  dobrze  

, w y k w alifik o w an y m i ry b a k a m i, a  n a to m ia s t o- 
trz y m a ła  ry b ołostw o sp ółk a żyd ow sk a.

M a g is tra t sp rzed ał d w om  żyd om  dorobkie­
w iczom  w o jen n y m  g ru n ta  n a  zab u d ow an ie, 
p rzy  u l. K olejow ej, gd zie w y b u d o w ali sobie  
m u ro w a n e  p a ła ce  (p. S c h o rr  i p. W a c h e r) . W a -  
cliierowi sp rzed ał m a g is tra t  op rócz  teg o  koło  
d w o rc a  k olej, d ość d u ży  sz m a t ziem i pod bu ­
dow ę m a g a z y n u  n a  n a ftę . T a k  p an ow ie z m a ­
g is t r a tu  w ieczn ie  p o p iera ją ... a le  żydów .

Z T-WA „ROZWÓJ" W  ŁODZI.

W to re k , d zień  21-go k w ie tn ia  b. r . w  T o ­
w a rz y stw ie  „R o zw ó j" był d la  człon k ów  b ard zo  
in te re su ją cy , ze w zględ u  n a  p rzy jazd  p o sła  n a  
S ejm , p . R zep eck ieg o  z P o z n a n ia , k tó ry  w y g ło ­
s ił  w  s a li  p rzy  u l. P a ń sk ie j 74, w obec licznie  
z g ro m ad zo n y ch  s łu ch a cz y , p ięk n y  re fe ra t  o tem  
„ J a k  odżydzono W ielk o p o lsk ę".

P r a c a  n ad  w y p roszen iem  żyd ów  z P o zn ań -  
■- sk leg o  tr w a ła  p rzeszło  60 la t . L e cz , p on iew aż  

w a i  p rb w ad zo n a  b y ła  z n iezw y k łą  e n erg ją , d a ła  
też  n ieb y w ały  sukces.- O becnie w ojew ód ztw o po­
zn a ń sk ie  p o s ia d a  n ie w ięce j, niż 10.000 żydów , 
p rzew ażn ie  u k ry w a ją c y c h  sw e p och od zen ie z 
o b aw y  przed- b ojk otem . P o  w o jn ie  zaczęli żydzi 
tłu m n ie  n aw ied zać  K re sy  Z ach od n ie , próbując 
m ożn ośei o sied len ia  się. Je d n a k  s ta n o w cz a  i  
n ie p rz e je d n a n a  p o s ta w a  P o lak ó w  ta m te jsz y ch , 
k tó rz y  od p o w iad ali n a ty c h m ia s t b ojk otem  ty ch  
o b y w ateli, k tó rz y  p o w ażyli się d a ć  m ieszk an ie  
ży d o m , p o w strz y m a ła  zalew  żyd ow sk i.

P o z n a ń  liczy  około p ó łto ra  ty s ią c a  żydów , 
a  d o m y żyd ow sk ie n a  p a lc a c h  p o liczy ć m ożn a. 
B u rz a  o k lask ó w  b y ła  n a g ro d ą  d la  p o sła  R ze­

p eck iego  z a  w y p ow ied zian y  z w ie lk ą  sw a d ą  
re fe ra t.

W e  w to re k  dnia 28 k w ie tn ia  r .  b. w  s a li  
Z w . m a js tró w  fa b ry cz n y ch  p rzy  u l. P a ń sk ie j  
74, od był się  zw y k ły  ty g o d n io w y  o d czy t d la  
człon k ów  T o w a rz y s tw a  „R ozw ój".

R efero w ał „O b o lsz e w iim ie " b. d y r. tego  
T o w a rz y stw a  p. G rzego rzak , a  do jak ieg o  s to ­
p n ia  te m a t te n  był in te re s u ją c y  dow odzi to , iż 
n a  sa li w id zieliśm y n a w e t p rz e d sta w icie li le­
w icy . M ów ca d rob iazgow o i z d u ż ą  zn ajo m o ­
ścią  sp ra w y  w y ja śin ł s łu ch a cz o m  h is to rję  po­
w s ta n ia  b olszew izm u , jego rozw ój, z a g a rn ię cie  
R osji, w y su n ięcie  się n astęp n ie  żydów  n a  czoło  
rz ą d u  n ieszczęsn ego k ra ju . W o b ec tego  że bol- 
szew izm  w szelk iem i d ro g a m i s ta r a  się  p rz e c i­
sn ą ć  do k ra ju  n aszego , m ó w ca  zap rop on ow ał 
u e h w a h n io  rezo lu cji n a stę p u ją ce j tr e ś c i :

Z e b ra n i w id ząc, że w E u ro p ie  i szczególn ie  
w  P o lsce  b olszew izm  k rzew io n y  i p ro w ad zo n y  
p rzez żyd ów  Z atacza  co ra z  w iększe k rę g i i  d ąży  
do zn iszczen ia  p o d staw  ż y c ia  n aro d o w eg o  i ob a­
le n ia  u s tro ju  p a ń s tw a  p olsk iego , ż ą d a ją  od R z ą ­
du en ergiczn ego  ś c ig a n ia  i  k a r a n ia  k o m u n i­
stów , k o n fisk a ty  ich  m a ją tk ó w  n a  rz e cz  p a ń ­
s tw a  o raz  z a sto so w a n ia  sąd ó w  d o raźn y ch . Z e­
b ra n i w z y w a ją  sp ołeczeń stw o p olsk ie  do sk u ­
p ie n ia  się  w  „ L ig ę  an tib o lsz e w ick ą ", k tó ra b y  
w sp óln ie z iń n y m i n a ro d a m i w y stą p iła  p rzeciw  
zgn iliźnie sem ick ie j, szerzon ej p rzez bolszew i­
ków . > .

W  im ien iu  Z a rz ą d u  p rz e m a w ia ł D yr. Z a ją ­
czek , d zięk u jąc p releg en to w i z a  św ietn y  od J 
czy t.

W ó jt  i p oseł z Z ak op an eg o  p. M ed ard  K o­
złow ski w ygłosił w e cz w a rte k  d n ia  23 k w ie tn ia  
r . b. w  T ow . „R o zw ó j" zap o w ied zian y  od czy t 
n a  te m a t „O rozb u dow ie m ia s t" . Ja k o  w zorow y  
go sp o d arz  w .S p o só b  tre śc iw y  o b jaśn ił liczn ie  
zeb ran y m  m ieszczan o m  łód zk im  jak  n a leży  
ro zu m ieć U staw ę o rozb u dow ie m ia s t, ob ow ią­
z u ją cą  n a  p rz e cią g  10  la t  tj . ta k  dłu go, dopóki 
cel ro zb u d ow y n ie zo stan ie  o siąg n ię ty .

S p ra w a  k ry z y śń  m ieszk an iow ego  z a p rz ą ta ­
ła  n ajw ięk sze  u m y sły  ca łe j E u ro p y , s tą d  zro ­
zu m iałe  z a in tereso w an ie  b yło i n aszeg o  S ejm u , 
k tó ry  u ch w a lił dobrze o b m y ślan y  p lan  rozb u ­
d ow y m iast.

D ość p ow ażn e k re d y ty , p rzezn aczo n e  n a  ro z ­
budow ę n iew ątp liw ie  p ob u d zą do p rzed sięw zięć

b u d ow lan ych , lecz do id ealn ego  z asto so w an ia  
u sta w y , p o trzeb a  dużo w ysiłk ów , żeby u s u s ą ć  
p rzeszk od y  is tn ie ją ce  d zięk i ró żn ico m  p o lity cz­
n y m  i w zględom  osob istym .

P rz o d u ją c a  ro la  i  b ezpośredn i w p ływ  h a  
tem p o  rozb u d ow y p rz y p a d a  sam o rząd o w i, od 
k tó reg o  b ard zo  dużo będzie zależeć.

N ajw ięk szą  p rzeszk od ą w  p od jęciu  ta k  w aż­
n y ch  p ra c  b ęd ą żydzi, g d y ż m ia s ta  p olsk ie s ą  
o p an ow an e p rzez żyw ioł żyd ow sk i, k tó ry  w y ­
p a rł e lem en t p o lsk i n a  p o w iaty , s tąd  zrozu­
m ia ła  o b aw a, że k re d y ty  b ęd ą zu żytk o w an e  
przez żyw ioł sp e k u la cy jn y  a  n ie tw ó rczy .

D latego , żeb y P o la c y  m ieli d e cy d u ją cy  
w p ływ  n a  sp ra w y  sam o rząd o w e, zó sta ł zgłoszo­
n y  p ro je k t o rd y n a c ji w yb orczej do sam o rząd ó w . 
Ów p ro je k t je s t p rzed m io tem  ożyw ionej d y sk u ­
sji  w  k o m is ja ch  sejm o w y ch , a  z a ra z e m  jąd rem , 
w około k tó reg o  ro z e g ra ją  się p ow ażn e w alk i h a  
te re n ie  se jm ow ym .

C hodzi o to , że, ja k  ju ż  w sp o m n ieliśm y , w  
m ia s ta c h  i m ia s te cz k a ch  g ó ru ją  w p ływ y ż y ­
dow skie, a  dw ie trz e cie  n ie ru ch o m o ści zn ajd u je  
się w  ich  rę k a c h  s tą d  w y n ik a , że k re d y ty  n a  
oele rozb u d ow y  tr a f ią  do ich  rą k .

D latego , żeby w ięk szo ść p o lsk a  nie b y ła  w  
m ieście  w  m n ie jszo ści, p ro je k t o rd y n a c ji  w y­
b orczej do sa m o rz ą d u  o p a rty  zo sta ł n a  zasad zie  
p ro p o rcjo n a ln o ści m ie sz k a ń có w  nie ty lk o  w  
m ieście  lecz i w  p rz y le g a ją cy m  p ow iecie  czy li 
od ręb n o ść se jm ik ó w  z o sta ła b y  zn iesion ą. P om j*  
m o tego  w  g ło so w an iu  i w  o b iera ln o ści m oglib y  
w ziąć  u d zia ł ta c y  o b y w atele , k tó rz y  p o sia d a ją  
w y ra ź n e  ce ch y  lo ja ln o ści w ob ec P a ń s tw a  to  
je s t o d b y tą  służbę w o jsk o w ą; n ie k a ra ln o ś ć ;  
sw obodne w ład an ie  w  p iśm ie  i w  m ow ie języ­
k ie m  p o lsk im  i t. p. P o d o b n a z a s a d a  w y b o rcza  
w  s a m o rz ą d a ch  m a  d o n io słą  w a rto ś ć  ta k ż e  p o ­
lity czn ą , gd yż w szelk ie  sp ra w y  p o lityczn o -go ­
sp o d arcze  w  w ięk szo ści p ro w ad zą  m ia s ta  i w y ­
w ie ra ją  k o lo sa ln y  w p ły w  n a  og ó ln ą  p olityk ę  
P a ń s tw a . Ja k o  dow ód n ie ch  słu ży  fa k t z o s ta ­
tn ie j re w o lu cji w  R osji, gd zie w ieś w  p rzew ro cie  
b olszew ick im  n ie p rz y jm o w a ła  żad n ego  u d ziału , 
za ch o w u ją c  sw ą  od ręb n ość do d n ia  dzisiejszego. 
Od so lid a rn o ści s tro n n ic tw  p o lsk ich  b ęd ą u za ­
leżnione pow yższe sp raw y .

W  d y sk u sji p rzem aw iało  k ilk u  słu ch aczó w  
o raz  d yr. Z a ją cz e k , k tó ry  w  g o rą cy ch  sło w ach  
pod zięk ow ał p releg en to w i z a  św ietn y  od czy t.

Kronika.
żydy w krakowskim Magistracie.
P re z y d ju m : S a re  Jó zef —  w icep rezy d en t.
W y d z ia ł Ł :  D r. R y sz a rd  ( !)  R e in e r— sta rsz y  

ra d ca .
W y d z ia ł V I.: D r. M eilech  L e in k ra m  —  

ra d ca .
B u d o w n ictw o : In ż. Z im m e rm a n  B eri —  

ra d c a , s jo n is ta . O trźy m ał ro czn y  u rlo p  n a  w y ­
jazd  do P a le s ty n y . Oby już ta m  p o został n a  
sta łe .

W a c h te l ja k ó b , in sp ek to r b u d o w lan y , k on ­
s e rw a c ja  g m a ch ó w  m iejsk ich .

Inż. R y ch lew śk i, d aw n iej n azy w ał się H e r ­
m an n  (ch rz .).

Z a k ła d y  c e ra m icz n e : In ż. M en asch e Icek
—  r a d c a  bud. n aczeln ik .

M iejski U rząd  Z d ro w ia : D r. W ein sb erg ,
D r. P isek .

W e te r y n a r ja : D r. w eter. H offm an n  S am u el, 
s ta rs z y  w e te ry n a rz .

K a sa  M iejsk a ; W e in e r R o m u ald  (ch rż .) .
J a k  w id ać  M a g is tra t k ra k o w sk i pod w zglę­

d em  ilo ścio w y m  n ie je s t zażyd zon y, jeżeli je ­
d n ak  zw ró cim y  u w ag ę  n a  ja k o ść  to  h oro sk o p y  
n a  p rzy sz ło ść  są  b ard zo  n iew esołe.

P a n  S a re , k tó ry  w ła ściw ie  je s t  g łó w n y m  
w ład cą  m ia s ta , u m ia ł zg rab n ie  p o ro zd zielać ro le  
sw ym  w sp ółw yzn aw com  i w  te n  sposób op an o- 
w a  m iasto . P o n iew aż  b u d ow n ictw o p o d leg a  p a ­
nu S a re m u , p rzeto  p od leg a  je g o  k o m p eten cji  
c m e n ta rz  i k a p lic a  n a  c m e n ta rz u  pod w zglę­
d em  k o n sek w en cji, n aczeln ik  zaś W y d z ia łu  I 
(gosp o d arczego) d r  R e in e r zak u p u je  w szystk o , 
co p otrzeb n e je s t do o d p ra w ia n ia  n abożeń stw .

M im o m a łe j liczb y  u rzęd n ik ó w  żydów , ci, 
co są , p o tra fili w  zu p ełn ości zażyd zić c a łą  
a tm o sfe rę  i zu pełnie szczerze  m o żn a  p ow ie­
d zieć, że M a g is tra te m  żąd zą  niepodzielnie ży ­
dzi. D aj B oże, ab y  te  żyd ow sk ie rz ą d y  ja k  n a j­
ry ch le j u sta ły .

Mogliby iść do Rosji. J a k  d on oszą p ism a  ży­
d ow sk ie, r a d a  „ p ra c y  i o b ro n y " rz ą d u  sow iec­
k ieg o  w y a sy g n o w a ła  400.000 ru b li n a  cele  ży­
dow sk iej k o lo n izacji w  R osji. P óźn iej p odw yż­
szono tę  su m ę do m iljo n a . Is tn ie ją  ta ra  cz te ry  
o rg a n iz a c je , k tó re  m a ją  o sied lać  żydów  n a  ro li :

K om zet, Ozet, O rt i A g ro jo in t. M ogliby w ięc ży­
dzi em ig ro w ać rów n ież do R osji. N ie p otrzeb a  
ta m  żad n ego „K eren  H a je so d " , bo o ziem ię i 
fu n du sz s ta r a  się rz ą d  sow ietów . Nie m a  ta m  
rów n ież  żad n y ch  A rab ó w , je s t  ty lk o  sp ok ojn y , 
zgn ębiony ch ło p  ro sy jsk i. I  podobnie, jak  w  P a ­
lesty n ie , s te r  rząd ó w  s p ra w u ją  „sw oi".

Żydowska Abademja Umiejętności. Pism a
żyd ow sk ie d o n oszą , że w  P a le s ty n ie  p o w stan ie  
to w arzy stw o  n au k ow e n a  w zó r eu rop ejsk iej 
A k ad em ji U m ieję tn o ści. W  sk ład  tego  to w a­
rz y s tw a  w ejd ą  p oszczególn i u czen i i b ad acze  
żyd o w scy  z ca łeg o  św ia ta . W y b ra n o  ju ż  k o m i­
te t  p rzy g o to w aw czy . W  n ajb liższy m  czasie  u - 
s ły szy m y  zap ew n e o założen iu  żyd ow sk iej A k a ­
d em ji „cz terd ziestu  n ie śm ie rte ln y ch " lub cze­
goś podobnego. B o  P a le s ty n a  cy w ilizu je  się n a  
g w a łt! A le w ą tp ić  n ależy , b y  te  tw o ry  żydow ­
sk ie n iety le  d u ch a , ile k a p ita łu  zdobyły sobie  
rzeczy w isty  szacu n ek  ś w ia ta  i zap ew n iły  ży ­
d om  „ k a p ła ń s tw o " w  d ziedzinie n a u k i i w ie­
dzy. K u ltu ry  i n au k i n ie  m o żn a  s tw o rzy ć  w  je­
dnej ch w ili ch o ćb y  za  o g ro m ń e pien iąd ze. T ylk o  
długoletn ia,- w y tężo n a  p r a c a  c a ły ch  pokoleń  
m oże w zn ieść  g m a ch  p raw d ziw ej n au k i i w ie­

dzy...

Żydzi wyśmiewają Dar Narodowy 3 Majal
Żydzi o b ra li sobie n ow y  ob jek t do bezczeszcze­
n ia  i w y śm ie w a n ia . Je s t  n im  zb ió rk a  w dniu  

3 m a ja  n a  D a r N arod ow y. Oto d n ia  3 m a ja  dw ie  
p an ie , sied zące  p rzy  s to lik u  n a  ro g u  ul. D ie- 
tlo w sk ięj koło  m o stu  grzeg ó rzeck ieg o , n a p a d ­
n ięte  z o sta ły  około godz. 5 pop. p rzez d w óch  ży­
d ow sk ich  su b jek tów  z p iw iarn i S ch n iira  (ul. 
D ietlow sk a 94), k tó rz y  w  b ezczeln y  i a ro g a n ck i  
sposób w y śm iew ać p oczęli D a r N arod ow y. Ż y­
dzi w o ła li: „Co p an ie  zb ie ra ją  n a  3-go m a ja ?  
D laczego nie n a  4-go albo 7 -g o ? A m oże 3 fla ­
szki p otem  d ać  w a m  n a  D ar N a ro d o w y ?! Co 
to je s t D a r N a ro d o w y ? !"  itp. A ro g a n cja  i n a ­
p astliw o ść  żyd k ów  p rz y b ra ła  w reszcie  taicie  
fo rm y , że p an ie  zm u szon e b yły  zaw ezw ać in ­
te rw e n cji p osteru n k o w ego  n r. 333, p rzed  k ló- 
i‘ym  n a tu ra ln ie  żydzi —  jak  zw yczajn ie  —  tłu ­
m aczy li się  w  w y k rę tn y  sposób.

N ad m ien ić  n ależy , że d rw in y  i zaczep k i 
żydków  n ic  b y ły  sk iero w an e do p ań  z a jm u ją ­
cy ch  się  zb iórk ą, c a  by o sta teczn ie  m o żn a było
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p o m in ąć m ilczen iem , lecz do dnia 3 m jaa, dnia 
naszego święta narodowego., a  to n ie  m oże b yć  
ż a d n ą  m ia rą  to lero w an e. Z b ió rk a  n a  D a r N a­
rod ow y, ta k  g o rą co  poparta apelem p. Prezy­
denta Rzeczypospolitej, n ic m oże s ta ć  się po­
śmiewiskiem aroganckich, wychodowanych na 
Chlebie polskim, Aydków. W  sprawie tej doma­
gamy się stanowczo interwencji władz i przy­
kładnego ukarania winnych!

Za pieniądze żołnierzy krak. garnizonu, bo­
gaci się żyd. Z a rz ą d  D om u Ż o łn ierza  w  K ra k o ­
w ie m iał do w y ło żen ia  p a rk ie te m  o lb rzy m ią  
salę p rzy  ul. L u b icz . R obotę tę , zd aje  się bez 
k o n k u rsu , d an o do w y k o n an ia  żydowi Gryn­
bergowi, im ającem u  p raco w n ię  n a  Z w ierzy ń cu , 
p rzy  ul. T a ta rs k ie j  3 , k tó ry  za  cen ę około 5.000 
z ło ty ch  p a rk ie ty  zrobił.

N a  budow ę podłogi te j sk ła d a li się po n a j­
w ięk szej części p od oficerow ie i sz e re g o w cy  tu t. 
G arnizonu .

C zy nie w sty d , ab y  k o sztem  oszczęd n o ści  
ty lu  żo łn ierzy  O k ręgu  K rak o w sk ieg o , w zb oga­
c a ć  ż y d a ?  M ożeby k to  zb ad ał ta k ą  g o sp o d ark ę?

Wróg PoisM ja&o delegat 
pobili w Brazylii. ,

W  tygo d n ik u  m o n a rch is ty cz n y m  „ P ro  P a ­
tr ia "  cz y ta m y :

N a częścio w y  k o sz t p a ń s tw a  p olsk iego zo­
s ta ł w y słan y  do B ra z y lji , żyd A. S ło n im sk i ja ­
ko d e leg at n aro d u  p olsk iego  celem  n a w ią z a n ia  
sto su n k ów  k u ltu ra ln y ch  z pobsŁą k o lo n ją  b rą ­
zy li jsk ą.

, P a n  A. S łon im sk i nie u zn aje  się za  P o la k a , 
co z re sz tą  w  b. m . J . L o ren to w icz  i to  n aw et  
w  lew icow ym  „Ś w ie cie "  p o d k reśla . K to  n a­
tch n ą ł w ład ze p olsk ie, b y w łaśn ie  pana. S łon im "  
sk iego u czy n iły  sw ym  w y b ra ń c e m ?  K to w  M in. 
S p r. Z a g r. tem  sa m e m  n a d a je  się do re d u k cji, 
p y ta m y , b y m ógł o tw a rc ie  w ra z  z p. S ło n im ­
sk im  k pinlcow ać w  „W iad . L it ."  z P o lak ó w  b ra ­
zy lijsk ich , a  m ięd zy  w ie rsz a m i i z w ład z p ol­
sk ich ?

Towarzystwo Ubezpieczeń
„Przezorność*.

(Rozmowa z przedstawicielami towarzystwa na 
okręg bydgoski, pp. prof. Bratkowskim 1 M.

Kliszewskim).
—  P ra g n ą łb y m  z a się g n ą ć  in fo rm a cji co do 

d zia ła ln o ści i ro zw o ju  T o w a rz y stw a  „ P rz e z o r­
n o ść"  —  z ad aję  p ierw sze, ty cz ą ce  sp raw y , p y­
tan ie . — Od jak  d aw n a  d a tu je  się d z ia ła ln o ść  
T o w a rz y stw a ?

—  Od ro k u  1892. Z ałożon e było ono w ów ­
czas  p rzez W a rsz a w sk ie  i K rak o w sk ie  T ow a"  
rz y stw a  W z a je m n y ch  U b ezp ieczeń . P oczątk o w o  
d zia ła ln o ść  „ P rz e z o rn o ści11 o g ra n icz a ła  się ty l­
ko do te ren u  b K o n gresów k i, ob ecn ie zaś filje  
sw oje p o sia d a m y  w  ca łe j P o lsce . „Przezorność" 
jest towarzystwem czysto polskiem i k o m u n ik a t  
tu te jszeg o  „R ozw o ju ", k tó ry  p o m ieścił n aszą  
firm ę w  rzęd zie p ó ł-ży d ow sk ich , p rzy n ió sł n am  
u jm ę ta k  m o ra ln ą , ja k  i m a te r ja ln ą , w obec cze­
go p rzeciw k o „R ozw ojow i11 w y stą p iliśm y  n a  
d rogę sąd o w ą Z a  p olsk ość n aszej firm y  rę cz ą  
tak ie  n azw isk a , ja k : P io tr  D rzew ieck i, b yły
P re z y d e n t m . st. W a rsz a w y , a  ob ecny p rezes  
Rad.y Z a rz ą d z a ją ce j T o w a rz y stw a , S ta n is ła w  
k s. L u b o m irsk i, H en ry k  K a rp iń sk i, A n ton i P o ­
n ik o w sk i,'■ były  p rezes m in istró w  i re k to r  p oli­
tech n ik i w arsz a w sk ie j, K aro l K o w ersk i, d y r. 
T ow . K red . P rz e m . P olsk  , A lek san d er C zaje- 
w icz, p rezes Tow . K red y t, m . st. W a rsz a w y , 
A d am  P ied zick i, dyi\ B an k u  Z jed n. Z iem  P o l ­
sk ich  i inni.

—  Ja k  ro zw ija  się T o w arzy stw o ?
—  B ard zo  p om yśln ie. Z azw y czaj w  in n y ch  

p rzed sięb io rstw ach  tego ro d zaju  zach o d zą  z 
b rak u  szczegółow ego o sz a co w a n ia , w  ra z ie  czę­
ściow ego zn iczen ia  p rzed m io tów  u bezpieczo- 
n vch , sp ory  i w ątp liw o ści co do w y so k o ści w y­
p ła ce n ia  su m y  p oszk od ow an ym . U  n as  zd arzy ć  
się to  nie m oże. gd yż szasu n ek  ro b im y  aad zw y  
cza j szczegółow o, nie p o m ija ją c  n a w e t w a rto śc i  
nnjT narW ',;s .7(.(vo k rze se łk a .

■— N a czem  polega d z ia ła ln o ść  P a n ó w  tu , 
n a  m it u  cu ?

tt- U stą p im y  p rzed ew szy stk iem  w a rto śc i  
ob jek tów , co m a rów n ież d oniosłe zn aczen ie  
p rzy  u zy sk an iu  d la  d an ej firm y  p ożyczk i p ań ­
stw ow ej. p r z e ' 1 iu > m v u b ezp ieczen ia  n a  życie , 
w yp ad k i, k rad zież , ogień , tra n s p o rty  i t . d. N a  
.ok ręg rep re z e n ta cji b yd gosk iej p o sia d a m y  28  
pc n n iejszy ch  a g en tu r.

Jak się wfkonuje u nas
O b yw atel P o lsk i, m a ją c y  sp osobn ość pod­

ró ż o w a n ia  po k ra ju , d ziw i się  d laczego  i ja k  to 
b yć m oże, że w  n ied ziele  i św ię ta  u ro cz y ste  re łi-  
g ji p a n u ją c e j, w e w szy stk ich  w ięk szy ch  m ia ­
s ta c h , s ą  w szy stk ie  sk lep y  k o lo n jaln o-sp o żyw - 
cze p o zam y k an e , a  ty lk o  w  K rak o w ie , są  n ie­
k tó re  p rzez  c a ły  d zień  o tw a rte . C zyżby K rak ó w , 
m a ją c y  ty le  ro z m a ity ch  d ziw aczn y ch  zarząd zeń  
o d m ien n y ch  od in n y ch  m ia s t  i w  zasad n icze j 
sp raw ie  był od m ien n ie  tra k to w a n y ?

W sz a k  jeszcze  IG' s ie rp n ia  1924 r ., w yd ał 
p an  K o m isarz  R ząd u  p. o. P re z y d e n ta  m ia sfa  
rozp o rząd zen ie , k tó re m  w y ra ź n ie  zazn aczon o, 
że w  n ied ziele  i św ię ta  m o g ą  b yć .o tw a rte  i to  
ty lk o  w  czasie  od 1-go k w ie tn ia  do 30 w rześn ia  
ylko k io sk i, b u d k i Oraz te  d rob ne sk lep ik i, w  

k tó ry ch  sp fzed aj się do sp o ży cia  n a  m ie jscu , 
Wódę sod ow ą słod ycze i ow oce a nie sp rzed aje  
się innych towarów.

T y m czasem , p om im o tego  rozp o rząd zen ia , 
ca ły  szereg  sk lep ów ' k p lon jaln o-sp ożyw czyęh , 
p rzy  u licy  S ta ro w iśln e j, P la c u  M a rja ck im , D łu­
g ie j, K a rm e lick ie j, S zp ita ln ej i in n y ch  w  nie? 
dziele i św ię ta , je s t o tw a rty , i sp rzed aje  pod  
p o k ry w k ą  sy fo n a  w od y sod ow ej, w szy stk ie  a r ­
ty k u ły  k o lo n jain e , k tó ry c h  sp rzed aw ać w . n ie ­
dziele ń ie  w olno.

D laczego  się to  dzieje i k to  tu  je s t w in ien ?  
M oże n an i n a to  odpow ie m a g is tra t  ja k o  w ła ­
d za p rzem y sło w a. Ś m iem  stw ierd zić  iż o rg a n a  
P o l. P a ń stw o w e j b ard zo  sk ru p u la tn ie  p e łn ią  
służbę a le  w idoczn ie, d o n iesien ia  o n a d u ż y cia ch , 
p o p ełn ian y ch  n a  u staw ie , są  lek cew ażon e i 
p rz e k ra c z a ją c y  p rzep isy , s ą  z a  słab o k a ra n i.

M ogę p rz y to cz y ć  c a ły  szereg  św iad k ó w , n ą  
tę ok o liczn o ść, że n ie k tó rz y  w ła ścic ie le  sklepów  
k d lo n jaln y ch  p rży  u licy  np. R ak o w ick ie j, Szpi­
ta ln e j i  K a rm e lick ie j, m a ją  n ib y  sk lep y  z a m ­
k n ięte , a le  s to ją  pod sk lep em  i w p ro st zacze­
p ia ją c  ludzi, w c ią g a ją  do lo k alu  ro zg ląd n ąw ­

szy  się czy  n ie m a  w  o k o licy  p o lic ja n ta . A w lo­
k a lu  spożyw czego sk lep u , ja k  n a  iron ję  sp rze­
d aje  się  w odę-s<?dow ą: podczas,, g d y  p u łk i z ar­
ty k u ła m i sp o ży w czy m i, s ą  p o z a sła n ia n e  papie­
ra m i, p od czas, g d y  u s ta w a  i ro zp . K om . Rządu 
p o w iad a  w y raźn ie , że \y ta k im  ra z ie  miejsce 
sp rzed aży  n ied ozw olo n ych  a rty k u łó w  m u si być 
zamknięte i dla kupujących nie dostępne.

K u p cy  k o lo n ja ln i ,:p o d ali, sw ego czasu  p. 
K o m  R ząd u  'm e m o ria ł ,, k tó ry  żąd ał ró w n y ch  
p ra w  d la  w szy stk ich , a le  n ie s te ty  m em o rja ł  
ten  zo sta ł ty lk o  św istk ie m  p ap ieru , gdyż Sto­
w arzy szen ie  K u p ców  kolon. sp. is tn ie ją ce  na 
m o cy  u s ta w y , d otąd  p om im o , u p ły w u  przeszło 
pół rolcu, n a  m e m o rja ł te n  n ie o trzy m ało  odpo­
w iedzi. Gdy jed en  z k u p có w  .p rzy  u l. Długiej, 
w id ząc sk lep  k o lo n jaii y  w  n ied zielę , otw arty, 
sp ro w ad ził p osteru n k ow ego ,, k tó ry  służbowo 
w szedł do o tw a rte g o  lo k alu , o k azało  się , że da­
n y  k u p ie c -ma zezwolenie M agistratu na otwar­
cie sklepu w niedzielę. C zyżby u s ta w a  o czasie 
p ra c y  w  h a n d lu  była. tale e la s ty cz n a , że dozwa­
la  w edle w id zim isię  re fe re n ta  n a  w y ją tk i?  Chy­
b a  n ie !

W p raw d zie  rozp. p: K. Rz. z 16 sierpnia 
1924 r . m a  k lau zu lę , d o p u sz cz a ją cą  do przedłu­
żen ia  cz a su  p ra c y  w  b u d k ach  i k io sk a ch  i dro­
b n ych  sk lep ik ach  ze s ło d y cz a m i i w o d ą  sodową 
n a  p od staw ie  w n iesion ego  p o d a n ia  do M agi­
s tr a tu , a le  p rzep is ten  od n osi się ty lk o  do dni 
powszechnych, n a to m ia s t ń ie m oże m ie ć  zasto­
so w an ia  do n ied ziel i św iąt.

K u p cy  k o lo n jaln o -sp o ży w czy  za p y tu ją  więc 
ja k  to  b yć m oże, że pew ne jed n o stk i' są  uprzy­
w ile jo w a n e ?  PrzdciW lco te m u  ja k n a j energicz­
n iej p ro te s tp ją  i o św ia d cz a ją , że ń ie  u s ta n ą  w 
dążen iu , b y  w  r a m a c h  u s ta w y  w szy scy  byli ró­
w n i i rów n o tra k to w a n i.

Stanisław SierotwińskL

Młodzież szkolna pionierami odżydzenia Polski.
W  odrod: ( n ej o jczyźn ie , z a cz y n a  się p o m ału  

o d rad zać  i n aró d . N ajlep szy m  śro d k iem  n a  w y ­
rob ien ie k a rn o śc i n arod o w ej je s t tw o rzen ie  ko­
lo n ii. w akac,, hufców szkolnych i ty ch  w szy st­
k ich  o rg a n iz a c ji m ło d o cian y ch , w  k tó ry ch  p rzy  
w yro b io n y ch  s iła ch  p ed ag o g iczn y ch  i sy s te m a ­
ty czn ej. p om ocy  w ojsk ow o ści, d o p ro w ad zam y  
m łode sp ołeczeń stw o p lan ow o do łączn o ści eko- 
n om ieźn ej „Sw ój do sw ego".

Oto p rzy k ład . Z ram ienia D. O. K. Poznań, 
w y ru szy ł z k o ń cem  cz e rw ca  1924 r. h u fiec  szk ol­
n y  w  stro n y  M ałop olsk i w B esk id y , do M ak o­
w a koło Z ak op an eg o .

M iasteczk o  sy m p aty czn e . K olej w m ie jscu , 
7 kl. szk o ła  p o w szech n a, k ra jo w a  szk oła  d la  
d ziew cząt h a fc ia rs tw a , w sp a n ia ły  k o śció ł w  u - 
ro czem  p ołożen iu , św ieżo p o w stałe  s ta ro stw o . 
N a p rzy jęcie  p o zn an iak ó w  m iejsco w e ob y w atel­
stw o w y stąp iło  z ra d o śn y m  ob jaw em , w y s ta ­
w iono b ram ę p o w ita ln ą  ze sto so w n y m  n ap isem , 
d eleg at m ia s ta  ch rz e śc ija n in , w ita ł ro d ak ó w .

L ecz  n a ra z  złow rogi p o m ru k  p rzeszed ł 
przez o d d ziały  śp ie w a ją cy ch  h u fców , g d y ż z a u ­
w ażono, że ci n a s i serd eczn i, ci z g a rb a ty m i  
n o sam i, z k rę co n y m i lo k am i obok u szu , nie 

raczyli nawet zdjąć kapeluszy w czasie śpie­
wania hyfnnu narodowego. Z a p a m ię ta n o  to  
sobie dobrze.

P rz e z  c a ły  cz a s  p ob ytu  w M ak ow ie, 6-c io ty -  
god niow ego o k resu , b ra ć  ob ozow a w  liczbie  
ponad 809 osób, nie kupowała niczego od ży­
dów  (cliyb a z n ieśw iad o m o ści —  p rzyp ad k ow o). 
P o p ieran o  ch rz e śc ija ń sk ie  in s ty tu c je , niesiono 
grosz do swoich, zb o g acan o  ty ch , k tó rz y  o d w a­
żyli się k o n k u ro w ać z życiam i, a .  w ięc  
sw oich . Ludność wiejska chętnie znosiła wszel­
kie artykuły spożywcze do obozów, p łacon o  
b ow iem  n ie gorzej od żydów , lecz n ie  pozw olo­

no się też w y zy sk iw ać. Do sk lep u  obozowego 
o d sta w ia ły  gosp osie z p ob lisk ich  miejscowości 
jag o d y , m asło , m lek o , se r, ja ja , drób  żywy, zaś 
w y tw ó rcy  g ó ra le , la sk i - to p o rk i zak op iań sk ie  
a  w ła ściw ie  m ak o w sk ie , sk ła d a n e  k rz e se łk a  po­
łow ę i sto łk i. M łodzież p o lsk a  w p ły n ę ła  też bar­
dzo dodatnio na okoliczną Lndność, szerząc 
w śród  n iej zasady jedności narodowej, wypo­
w ia d a ją c  w alk ę  ży d o stw u  p rzez  bojkot ekono­
miczny.

T w orzen ie  obozów  le tn ich  w  zażydzonych 
s tro n a ch  p a ń stw a  n aszeg o , p rz y cz y n ia  się ró­
w n ież og ro m n ie  do obywania się bez żydów, do 
propagowania hasła „Swój do swego", do łącze­
n ia  n aro d u  p olsk iego. G ó rale  z zad ow olen iem  
p rzy jm o w ali ró żn e ra d y  i w sk azó w k i i często 

. p o w ta rz a liś m y : „M y ta  słyszeli, że ta m  u  was w  
P o z n a ń sk ie m , żydzi g ło su  n ie  m a ją , nie tak, 
ja k  u  n a s " .

Z powoda katastrofalnego braku papierń,
wywołanego strajkiem w  papierni w Myszkowie, 
oraz braku dowozu papieru z Austrji i Niemiec 
— jesteśmy zmuszeni dla utrzym ania ciągłości 

; wydawnictwa ograniczyć na przeciąg około 2 
i tygodni objętość „Hasła. Narodowego" do 8 str.
i Ażeby Czytelnicy nasi nie ponieśli straty  ogra­

niczyliśmy dział iuseratowy z 4 na 2 kolumny, 
a w najbliższej przyszłości zam iast 12  damy 16 
stron druku. Przy tej sposobności zawiadam ia­
my nowych Czytelników, że w najbliższym cza­
sie rozszerzymy objętość pisma i wprowadzimy 
nowe działy, a w szczególności ■— specjalny do­
datek powieściowy tak; ażeby go można było 
następnie obrócić w książką, dział porad w 
sprawach prawnych, szkolnych, wojskowych, 
hr.:: ilrwych, ^Wydawnictwo.

N ajlep sza , nader aromatyczna prawdziwa chińska herbata

JOJZMI'■* znanej światowej firmy P. M KUZMiCZOWA 
i SYNOWIE w Londynie

można zamawiać w zastępstwie tej firm y:

Agencja Handlowo-Komisowa A. ŁYSIAK, Lwów.
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Cud Kosmetyki! Żądajcie wszędzie!
Niezawodny krem czeremchowy „Vamoś“ nie­
zrównany środek do pielęgnowania cery, usnwa 
piegi, plamy i opaleniznę, Jedyny krem, który 
niyw ać można podczas dnia, zarazem pod pu­

der. Wylęczny skład hurtowny i  częściowy.
W. Lazar o wić, KraKów, Garbarska 4, 

Cena 1 słoika 3 złote. Niebywało rezultaty.

Wazie i  P.T. Kpów i Kilek rolsiizych!
Talerzyki na mnehy! Oryginalne Muchl-zielone. 
1000 sztuk 60 zL Tonatoh tępi szwaby, Orwin na 
szczury. Mogił na pluskwy, Sintin na pchły 1 in­
ne owady, Cholina na mole — niezrównane 

środki. W ysyła hurtownie
W. Lazarowić, KraKów, GarbarsKa 4.

FELIKS ŁODZINSKI
KraKów, uL SzewsKa L. 2

posiada na składne :

wielki wybór obuwia krajowego i zagra­
nicznego, damskie, męskie i dziecięce oraz 

obuwie luksusowe i sandały.
Wielki wybór pantofli rannych!

W ł. Tom aszew ski
Kraków, Rynek I. 16, róg ulicy Grodzkiej,
poleca w wiekim wyborze i po niskich cenach: 

serwisy stołowe porcelanowe, lampy, naftowo 
i elektryczne, wazony szklane Kryształowe, 
nakrycia alpakowe. garnitury do umywalni fa­
jansowe, ornz wszelkie ortyknty w zakres szkła 

i porcelany wchodzące.
Firma istRioje ad 1. 1866, firma istnieje od i. .866

KILIMY największy wybór, różne style sprze­
daje na dogodnych warunkach spłaty Bobrow­
ska, Karm eicka 46, 111 p., ofic.

Prawdziwie cicho piszącą maszyną jest 
bezwzględnie tylko

Smith & Bros
Swą nadzwyczajną silną konstrukcją stoi 
na wyżynie. Osiągnęła rekord światowy. 

Gwarancja 10-lętnia.

F"wady? Ludwik f l k s ma n
Kraków, telefon 32-88. 

Zaprzysiężony rzeczoznawca sądowy

Najprzedniejszej jakości

Deserowe masło duńskie
polec* :

Skład to w aró w  k o lo n ja ln y ch , d e lik a tesó w , w ó­
d ek  i w in

KAZIMIERZ OGORZAŁY
Kraków, ul. Szczepańska L. 11.

R. H. KOWALSKI, Kraków, Garbarska 26. — 
Materjał elektrotechniczny, akumulatory.

RESTAURACJA POWSZECHNA i skład arty­
kułów kolonjalnych Kraków, ul. Karm elicka 17 
(wejście także od ul. Garbarskiej) wydaje zna­
komite obiady z 3 dań po 1 złp.

FIRMA J . JAROSZ, ul. A m brożego Grabowskie­
go Nr. 4, wykonuje obuwie pierwszorzędnej ja­

kości szybko i tanio.

STROJE MfSSKIE I DAMSKIE, wykonuje szyb­
ko i solidnie Spółdzielnia Odzieżowa, Kraków, 

ul. Mikołajska 13. Telefon 3037.

ŚW IAT ELEGANCKI i w ym agający ubiera się 
w firmie Jan  Sajak, Kraków, Karm elicka 1. 39. 
Na składzie m aterjały angielskie.

NA RATY! Naczynia aluminjowe. — Narzędzia 
stolarskie. — W irówki. — Banki hermetyczne 
poleca: W . Halski, Kraków, Szewska 23, Su­
kiennice 21—22. Skład .towarów żelaznych..

tylko w doborowych gatunkach sprzedaje tanio:
W I E R Z E J S K I

Kraków. Rynek Linia A—B róg ul. Floriańskiej.
IfifB

J .& S . S T E M m tW te Z P C Z M N
ODDZIAŁYWADSZAWA.KS. SKORUPKI SS BADOM, PIAiM tZ. '

SZKLANE dachy nad schodami i pracownia­
m i; wyśtawy, okńa i wszelkie roboty szklar­
skie, tak nowe jak reperacje, ze szkła czystego, 
dachowego i ornamentowego wykonuje po ce­
nach konkurencyjnych zakład szklarski St. Ru­
dnik, Florjańska 38, w podworcu, vis a  vis m a­
sarni Bialika.

DUŻY DOM piętrowy w Jaśle w rynku (3 skle­
py z mieszkaniami), oraz parterowy w pod­
wórzu, frońt na ulicę boczną, zaraz do sprze­
dania za 18 tysięcy dolarów. Bliższe informa­
cje co do warunków kupna: Strzyżów, apteka 
Stoegera.
 -----  - .......... - - ............... --------------------------  - t

DUŻY DOM parterowy z ogrodem i polem, ra ­
zem około 2  morgi, stajnia, chlew, murowane, 
w W adowicach przy ul. Gimnazjalnej, do 
sprzedania za 8 tysięcy dolarów. Bliższe infor­
m acje co do warunków kupna: Strzyżów, apte­
ka Stoegera.

WINA
W Ę G IER SK IE :
mszalne, tokajskie, słodkie i wytra­

wne, wina francuskie, austrjackie, 
hiszpańskie, włoskie i reńskie, 

koniaki francuskie i li­
kiery zagraniczne 

oraz

własnego wyrobu —  poleca firma

J. B I E L I C K I
dawniej H. FRITSCH

KRAKÓW,  MAŁY RYNEK.
U W A G A : Przy zakupnie kilku butelek 

odpowiedni rabat.

Jan Siekierski
Kraków, Floriańska 3 0  II p*

naprzeciw domu M atejki.
C J . I . J  wykwintnych materjałdw bła- 

** watnych z fabryk bielskich i 
zagranicznych.

Ceny fabryczne. Ceny fabryczne.

K O Ł D R Y
PUCHOWE NA W EŁN IE I WACIE. MATERACE 
WŁOSIENNE I POW IJACZE DLA NIEMO­

W LĄT. PODUSZKI i PIERZE GESIE<

poleca jedyna 
KATOLICKA PRACOWNIA WYROBOW.

POŚCIELOWYCH

M. M A T U SIE W IC Z
KRAKÓW, UL. POSELSKA 20.

Na raty! Na raty!

0

1
TEODOR ZAJDŻIKOWSKI
Kraków, ul. Św. Jan a  30.

Wykonuje witrażowe oszklenia do kościołów 

od 20 zł. za 1 m. — Porada fachowa; przy więk­
szych zamówieniach na raty.

Ceny 50% niższe niż wszędzie.

Na raty! Na raty!
SPRZEDAJE 25 proc. taniej — jak wszędzie: 
sypialnie, szafy, łóżka drewniane i blaszane, 
łóżeczka i wózki dla dzieci, kredensa pokojo­
we i kuchenne, spiżarki, komody, stoły, stoli­
ki, stołki, otomany, etażerki, karnisze, leżaki. 
Przyjm uje do wyplatania stołki, fotelfe, buja­
ki — katolicka firm a Józef Szczurek, ul. Sto­
larska, kram y OO. Dominikanów „Pod bocia­
nem".

SPÓŁKA ROLNA (Sp. z ogr. odpow.) w Sanoku 
(dom własny naprzeciw Sądu) sprzedaje wszel­
kiego rodzaju narzędzia gospodarcze, maszyny 
rolnicze, narzędzia ogrodnicze i pszczelniczc, 
wyroby powroźnicze, naczynnia szklanne, lam­
py, nawozy sztuczne, nasiona, wirówki Alfa-La- 
val i Perfekt, naczynia blaszane cmaljowane, 
aluminjowe, przybory do robót piłeczkowych 
i t. p.

FIRMA

„0LMA“
wynajem samochodów

w Krakowie, Grzegórzecka L. 30.
Telefony 3470 i 3223.

P ostój woitó w od 8 ran o  do 10 wiecz.

Rynek gł., vis-avis H aw ełki, w innych 
godzinach w  n ocy t e l e f o n i c z n i e  

zam aw iać.
W szelkie zażalen ia  i re k la m a cje  zg łaszać  

pod Nr. te lefo n u  3223 .

Taryf* dla dorożek samochodowych w Krakowie za* 
twier. przez Magistrat i Dyrekcję Policji w Krakbwie.
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Z a  20 Z ł o t y c h
przeciętnie dostarczymy 
Panu pierwszorzędne

OBUWIE MĘSKIE PASOWE
GOODYEAR-WELT

Za każda pare obejmuiemy pełna gwarancie.

FABRYKA OBUWIA MARKO, Kraków - Ludwinów
Telefon Nr. 4459. Telegramy: Marko Kraków.

Spółdzielniom i kupcom rabat! 
Poszukiwani zastępcy na wyłączną sprzedaż w każdym mieście.

Adres Redakcji i Administracji: 

KraKów, ulica Stolarska L. 6, II p. 

Telefonu nr. 1018 —  Konto czek. 404.888.

O D D Z I A Ł Y :

Lwów, Rozwój, Legjonów 3. Poznań, Kirschkowa, Gwarna. 
Łódź, Rozwój, Podleśna 4. Warszawa, Wilcza 3 tel. 37-59.

fl)IlV nniflWDi! * ^  * Wiersz milimetr. —  Ogłosz. zwykłe zł. 0*15. Nadesłane zł. 0’40, Dział ekonomiczny i ko nunikaty zł. OKO. 1-sza strona 
ŁtSUJ UyiUsŁbii. i inne tekstowe zł. 0’80. Ogł. świąt. 25% droższe. Dla urzedn, państw, emerytów, robotn., in w alid ów , i posz, pracy duży rabat.

fnny ptnniljnprjllij- Miesięcznie z dodatkiem ilustrowanym i 1 książką 2 zł., bez książki i dodatku zniżona 1 zł. —  Kwartalnie, z dodatkiem 
LCnJ |iitSłllliilbl(ilj. ilustrowanym i 4 książkami 6 zł.; bez dodatku ilustrowanego i książek 3 zt. Ceny rozumień należy wraz z dostawą do domu.

Za Spkę wydawniczą i redaktor odpowiedzialny: Jan Kozicki. Drukarnia ^Prawdy” ht Krakowij, Stolarska 6,

Str. 8. Nr. 18.

A Dorni, parcele, folwarki, tereny fabryczne i ł. p.
nie przedstawiają pełnej wartości jeżeli nie są 
starannie ogrodzone parkanem z siatki drucianej

Kompletne ogrodzenia siatkowe wraz z bramami 
i furtami, uzupełnione drutem kolczastym, 

tak zwykłe jak i ozdobne
d o s t a r c z a

KRAKOWSKA FABRYKA

KRAKOW-PODGGRZE, Romanowicza 5.
Telefon 277. Adres telegraficzny „METALGOR” .

N ajw iększa fabryka wyrobów drucianych w Po isce.
Masowa m echaniczna produkcja, a wiec najtańsza.
Ceny bezsprzeczn ie  konkurencyjne. — Monterzy 

na zaw ołan ie .
Krótkie terminy dostawy. — Dogodne warunki kredytowe. — Przy większych zleceniach, spłaty 

wekslowe do 10-ciu miesięcy i dtużej. — Odtprzodawcy otrzymają rabaty.

W T  Cenniki, katalog i ilustrow ane i t. p. wysyłam y odw rotnie, m

I MAGAZYN kapeluszy męskich pierwszorzę­
dnych fabryk, krajowych i zagranicznych, Góep- 
perta, Huckla, Borsalino, Plessa, Holbana i P a­
nam a poleca Antoni Jarosz, Kraków, Sławkow­
ska 24 (dom XX. Emerytów).


